rze — w dlugich latach ogdosobnie- 
mia nai z 4 j 
bacy nad samym morzem na życie | 


ludzie poważni, 


ea Ba 


IRZESZ KASZEBSK 
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asza | Zrzesz” 


Rozważmy sobie nasze położenie 
na zimno. 


Nasi przodkowie siedzieli na zie- 
miach przy Bałtyku od Łaby az do 
Wisły. Z nich pozostaliśmy jeszcze 
tylko my, Kaszubi na Pomorzu Gdań 
skim. Już w powiatach Lębork, By- 
tów i Człuchów -znajdziemy tylko 
resztki dawniej tam mieszkających 
szczepów kaszubskich. więc dzisiaj 
mieszkają Kaszubi w powiatach Lę- 
bork, Wejherowo, Kartuzy, Koście- 


i rzyna, Chojnice i Czluchów. Jesi nas 


około 300.000, może tylko 250.000. 
Kilka pokoleń Kaszubów żyło --- 


bez łączności z Polską. Tyłko Kościół 
zajmował się nami. Może to było na- 
szym szczęściem, że nasza ziemta ta- 
ka biedna, i że wskutek tego Niem- 
cy także nami się nie interesowali. 


Nasze jedyne bogactwo -— mo- 


, przed pierwszą wojną świalową 


e dało. ryto x 
swoje tam zarabiać mogli. A gdy TOZ 
pastal się port polski, nas tam nie by- 
o. 

Ale w tym dwudziestoiecių pomię | 
dzy wojnami stało się to, co koniecz- 
nie stać się musiało. Przebudził się 
lud. Raz uświadomił sobie swoją od- 
rębność od innych szczepów polskich 
a po drugie zaprotestował, gdy chcia | 
no go pozostawić na boku, gdy ów- | 
czesna Polska zabierała się do kształ 
towania stosunków morskich bez 
Kaszubów. Na tym ile powstaly nie- 
porożumienia, których echa prze- 
trwały do dzisiejszego dnia. 

Chciano z nas zrobić jakoby mnie; 
szość narodową, której zarzucano 


- „zniemczenie”, skoro na podstawie 


wspólnej „drogi domagała się współ- 
udziału w życiu gospodarczym i ad- 
ministracyjnym, a wobec której nie 
zadano sobie trudu, jeżeli odrębno- 
ści były oczywiste. Bezsprzecznie 
przyrodzona nieufność Kaszubów wo 
bec wszystkiego, co nowe — a Po- 
lac$ z południa dla nas byli „nowi” 
— przyczyniła się do takiego ukła- 
dania się stosunków. Ale ze strony 
drugiej przybyil do nas nie tylko 
solidni. Za łatwy 
interesem goniło dużo „kańciarzy” 


= po Wome —- „Szabrowników", 
którzy dla tego tylko stemplowali 
wszystkich Kaszubów  „szwabami”, 


hy bez przeszkód mogli im odebrać, 
co PZŻ wojnę jeszcze mogli urato- 
wać. 

Jednakże czas okupacji wykazał 
dokąd Kaszubi należą, jeżeli nawet 
ci, którzy tak czy inaczej zmuszeni. 
byli przyjąć „wolksdeutsch”, prawie 
w stu procentach uzyskali rehabili- 


-_ tację. Na pewno w Poisce centralnej 


było więcej takich, którzy z Niemca- 
mi się związali, więcej aniżeli u nas, 
jeżeli nie liczymy tych, którzy już 
przed wojną do mniejszości niemie- ; 
ckiej się zaliczali. 


g Robotnjiku z mjast naj 
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Dzisiaj nie może być najmniej- | 
szej wątpliwości. Kaszubi są i chcą | 
być Polakami. I z tej racji mają i 
chcą mieć nie tylko obowiązki, ale 
prawa jak każdy Polak. 


Bezsprzeczne są nasze odrębno- 
ści. Wynikły one także i z warun- 
ków biologicznych. Z tąd inni Polacy, 
skoro u nas się osiedlą, przyswoją ` 
sobie warunki, "które nas uformowa- 
ły, ulegną urokowi naszej ziemi i na- | 
szej kultury i żpją „się z nami, , 
My zaś. Kaszubi, zżyci z naszą 
ziemią i morzem, będziemy | 
razem korzystać z naszych 
doświadczeń wiekowych w pracy na 
morzu i w portach. 


Wiemy, że zagadnienie Kaszub- 
skie stoi na równi ze sprawami ogól- 
no-polskimi, dlatego my, spełnisjąc 
nasze obowiązki tam, gdzie to Pol-|- 
sce przynosi najwięcej korzyści, be- ; 


dziemy stać na straży naszych wspól ', 
nych spraw i obowiązków. || < 
O PETE A A = 


Jan Trepczyk 


„Zrzesz” domaga się wsparcia i- 
deowego i materialnego. 

Ideowa współpraca znajdzie swój 
wyraz w tym, że wszyscy, którzy 
mają dane ku temu, przysyłają SWO- 
je uwagi. Mamy tyle inteligentów te- 
oretyków i praktyków w każdej 
dziedzinie naszego życia gospodar- 
czego, którzy na łamach „Zrzeszy” 
mogą i dla solidarności muszą słu- 
żyć wszystkim. Oni przede wszy- 
stkim muszą wiedzieć o tym, że nie 
może być dobrze jednostkom, jeżeli 
nie dobrze ogółowi. 


Materialna współpraca musi po- 


x legać na tym, że każdy Kaszuba czu- 
je się jakoby czlonkiem „„Zrzeszy”, 


który zawsze i wszędzie to zaakcen- 
tuje i tym samym werbuje nowych 
współpracowników i czytelników. 
Jeśli coś w „Zrzeszy” nie podoba się 
to konieczne jest zawiadomić o tym 
redakcję, to jest ten zespół ludzi, któ 
zę) podjęli się pracy, es oiea; lu- 


S: 


Zrzesz vaji wala” 


Vaji vszetkjich Naszińcóv, 
Jak vjele vaj je, 

Jô vołóm do próce 

Ichcę mjec kol' se. 


Ce reboku vdałi, 
Ce gburze z naj kroju 


I z vsóv z pode chojn. 


Jô zrzeszec chcę vespół. | 


Chcę mjecz dac i vjid, 
Chcę v przódk poprovadzec 
Całi Kaszebskji Lud! 


Vez zdrzć na tę zemję — 
I na morze zdrzë, 

Jak pjikni jich krôsë, 
Jak chłoscą do se. 


Z tim morzę i zemją 


¿Je sprzegłi tvój trud, 
Vjic v dobćcim jejich 
| Môsz vjidzec svój cud. 


Le zrzeszec sę Muszisz 
I trzemac ze mną, 


| I bec choc malinuszką 


Ormuzda skrą. 


az”. OEE r 


Chcemy gospodarczyć na Kaszu- 
bach i chcemy pracować w portach 
i na morzu. 
szarym robotnikiem, chcemy także 
w gospodarce, w portach i na mo- 
rzu kierować, bo mamy przyrodzo- 
ne dane ku temu. 


Tak myślą wszyscy Kaszubi, a 
wykładnikiem tej myśli chce być na- 
sze pismo, nasza „Zrzesz Kaszeb- 
skó", która tym samym stanęła wo- 
bec podwójnego zadania. 


Raz „Zrzesz” zwraca się do wszy- 
stkich Kaszubów. Lud kaszubski jest 
biedny. Ale nasza biedna ziemia sta- 
nie się źródłem złota, gdy nauczymy 
się nastawić całą gospodarkę na po- 
trzeby portów i morza. Chcemy sta- 
nąć frontem do morza. Musimy pra” 
cować, a gdy chcemy pracować Z 
wynikiem coraz lepszym, to musimy 
pójść razem i solidarnie. 


Po drugie „Zrzesz" się zwraca do 
wszystkich, którzy są i którzy czują 


się odpowiedzialni za całość i dobro- ! 


byt Kaszub i naszego państwa. 


Chcemy być nie tylko | 


du kaszubskiego dla dobra Kaszu- 
bów i państwa. 


Pomiędzy Kaszubami są i ludzie 
zamożni. Krótkowzroczni i niemą- 


trudom „Zrzeszy”, nawymyślają jej, 
ale nie ruszą palcem, by jej przyjść 
z pomocą. Czy i tutaj to tak być mu- 
si, że lud sam musi sobie dać radę i 
na końcu nad nimi przejść do porzą- 
dku dziennego? 

`` Jakkolwiek stosunki „Zrzeszy”" 
się ułożą: w pierwszej mierze i 
przede wszystkim od samych Kaszu- 
bów jej losy zawsze będą zależne. 
Jak długo „Zrzesz” nie znajdzie się 
w każdej wiosce kaszubskiej, w każ- 
dej jej chacie, tak długo solidarność 
kaszubska nie będzie zupełna i tak 
długo nie wszyscy Kaszubi stanęli 
w naszym froncie. 


A wspólny front wszystkich Ka- 
szubów jest pierwszym warunkiem 
powodzenia na drodze do lepszego 
jutra. Dla tego każdy Kaszuba musi 
czytać ,„Zrzesz Kasztbskó”. 


M] | 
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drzy pomiędzy nimi przyglądają się | 


Kórbanji ka 


Povjedzoł chtos, Ka 
dze ze vse ju nje gódo 
i njedługuszko a le dze 
jesz mda móvjie. CH r 
te? To be beło lecho. F 
kuńc Kaszebóv. — CË 
ba? Cze to le tobaczi 
i przć rogu njick jinigc 
bo jakó starinka, co I 
checze i svjata nje vji 
zabeła Kaszebjizne? A 
nik, co na mjasto za : 
abo dzeus kaszebskji, 
sta żenji, to nji muszą 
bama? To bełobe do : 
najó Kaszebjizna, njim 
le zażivanii tobaczi i | 
Hola, me Kaszebji. jes 
szczep nadmorskji sło 
leckji co z órtu svigo n 
żecó i bóle i jesme b 

nodłeżej bjotkji szłe ni 
kama. Nje chceme też 
go ôrtu i dóvni move, « 
le naszi wojce i vjolgji 


Provda, że slednje 
Kaszebji bele veszczel 
le tere.mó nje potrzebi 
dzec © godajeme po m 
tobusach i banach i vi 
checze. Provda je też 
checzach nje tak jak : 
ją sę starij move, cho 
bji mjidze sobą Bjałkji 
ledają, bo njaste z wc 


sę vjęcij tateczne, a € ' 


rozmajitama bivac, i) 
sę move wojcóv. Tak : 
Kaszebji sledno cechi 
ce, dzisi vchodają ve 
novi Polskiji i nabivają 
svjata. Le provdzevi l 
vmjesce trzimô vjerno 
cóv. Jiże bëc Kaszebą 
va ctobakę, nje je mje 
żeszkę, ale mjec dósze 
tę poznac nolepjij po 1 
va to ten pjerszi i nol 
dósze. Jele movjic m 
progem checze po l 
strzimjeme naję desz 
Dlocze to? Bo przË tim 
me movę wojcóv, że j 
onleżi sę ji vstedzec 
nas łączi v svjece, pr 
no mnomijelij z nją, ko 
to też możeme po jin: 


Zgjina muca i rucł 
a njick sę nie zmjenje 
tima slednima Kaszel 
róg tobaczni może, a 
-krojem novoczesnim 
sćjama i przikładnime 
ale nji możeme wopr 
szebama, jak to prze 
naszij zemji Bismark: 
chcele nam vjarę i zer 
có vvervac. A tere je 
nasta z novima mja: 
Szczeceno, to chcem 
checze i na wulice m 
prócovac vedle nov: 
sledni trzimac, co Sv 
wostała po tatkach. 
| occanaj 


Zrzesz 


Wiadomości z kraju 


Układ handlowy z Francją 

W Paryżu ogłoszono następujący komu- 
nikat oficjalny: 

„Słosownie do instrukcji w sprawie ro- 
kowań handlowych, udzielonych dnia 31-go 
lipca br. delegacji polskiej przez ministra 
przemysłu ; handlu Hilarego Minca oraz de- 
legacji trancuskiej przez ministra gospodar- 
ki narodowej Andre Philipa — pzygołowa- 
no: s 

a) układ o bieżącj wymianie towarowej 
mięzy Polską a Francją w ciągu najbliższych 
12 miesięcy. 

b) zasady układu o dostawach dóbr inwe 
słycyjnych, któreby zostały dosłarczone Pol 
sce przez Francję w ciągu czterech lub pię- 
ciu lał wzamian za wzrastające dostawy wę- 
gla z, Polski. 

Posłanowiono wprowadzić w życie 
pierwszy układ tymczasowy w terminie do 
1 grudnia 1947 r. w oczekiwaniu na ostate- 
czne zawarcie drugiego układu. 

Delegaci francuscy i polscy zbiorą się 
ponownie w ciągu września w Warszawie, 
aby omówić problemy finansowe oraz spra- 
wy pozosłające w związku z usławą o nacjo 
nalizacji przemysłu w Polsce. 

Rokowania w sprawie ostatecznego przy- 
gołowania układu o dosławach dóbr inwe- 
słycyjnych mają się odbyć w październiku 


— br. w Paryżu. 


Dokumenty, dotyczące wyżej wymienio- 
nych postanowień zostały podpisane dnia 
20 sierpnia 1947 r. przez ministra Andre 
Philipa i dyrektora Alphanda ze strony fran- 
cuskiej, oraz przez ministra pełnomocnego 
, Adama Rosego ze strony polskiej. (PAP). 
SG. PECET uin Aaaa 

` Oslateczne orzeczenie o nacjonali- 
zacji pierwsyzch 700 przedsiebiorstw 
przemysłowych 

WARSZAWA. W związsu z końcowym 
sładium akcji rozpatrywania zarzułów prze- 
ciwko decyzjom o nacjonalizacji przedsię- 
biorstw, ogłoszone już zostałey pierwsze o- 
 rzeczenia Ministra Przier yslu i Handlu o 
przejęci" przedsiębiorstw na własność Pań- 
“siwa. Czeczenia te są osłateczne i nie pod- 
legają zaskarżeniu. 

Dotychczas ogłoszono pierwszych 9 o- 
rzeczeń, dotyczących 691 przedsiębiorstw. 
co do których nie zosłały zgłoszone prawa 
lub zarzuły w przewidzianym terminie. 

Postępowanie wyjaśniające w wojewódz- 
kich komisjach do spraw upaństwowienia 
przedsiębiorstw irwa nadal į dobiega już 
końca. Główna komisja wznowj swe prace 
-z początkiem września br. (PAP). 


Wyrok na sprawców zbrodni 

puchaczowskiej 

LUBLIN. 19 bm. wieczorem Sąd Wojsko- 
wy w Lublinie ogłosił wynik w procesie 
przeciwko sprawcom zbrodni w Puchaczo- 
we, 

Główny oskarżony Schmydka Ludwik — 
skazany został na karę śmierci | pozbawie- 
nie praw obywatelskich i hono owych z'az 
kuniiskałę'majątku na rzecz Faństwa. 

Na karę śmierci skazan' zostali również 
-Matuszak Witold oraz Flisiak Lucjan. 

Omylińsk; Włodzimierz skazeny został 
na 15 lat więzienia, utrałę praw publicz- 


[| 


I 
| 
i 
I 


rych i honorowych na 5 lat ovaz korfiskalą : 


majątku. 
Wakula Stanisław i Podteśnvy Wiłold -— 
skazani zostali na 12 lat więzienia i urate 


praw obywatelskich na przzciąa 5 !at į na 
konfiskatę majątku. (PAP). 


Nowe 10-złotówki 


Z dniem 18 sierpnia br. Narodowy Bank 
Polski wprowadził do obiegu nowe bilety 
bankowe 10-złołowe drugiej emisji z datą 
Warszawa, 15 maja 1946 r. podpisane 
przez prezesa, naczelnego dyrektora i Skar- 
bnika Banku. i 

, Bilety te wykonane są na papierze bia- 
łym, gładzonym z odcieniem kremowym i 
bieżącym znakiem wodnym, przeds'awiają- 
tym dużą stylizowaną literę „W”. 

Wymiar nowego biletu 10-zlołowga wy- 
nosi 128X70 mm. 

Całość biletu utrzymana jest w kotorze: 
boki — ciemno-wiśniowe, kw środkom ko- 
lor zielony, następnie środek zółto-brazo- 
wy. 


+ 


meracji. 

Jednocześnie Narodowy Bank Polski za- 
znacza, że znajdujące się dotychczas w o- 
biegu bilety 10-złotowe emis 1944 r. są 
nada] prawnym środkiem płatniczym į obie- 
gać będą na równi z, biletami nowej emisji. 


Przemysł papierniczy pracuje dla 
Ministerstwa -Oświaty 

WARSZAWA. Komitet ekonomiczny Rady 
Ministrów oddał do dyspozycji Ministerstwa 
Oświaty cały niemal przemysł papierniczy 
i największe w Polsce zakłądy graficzne. 

Wszystkie podręczniki j książk; szkolne, 
zaaprobowane przez Ministerstwo Oświaty, 
otrzymały już papier. Ukażą się 396 pod- 
ręczników, których nakład przekroczy 14 
mil. egzemplarzy. 


Odbudowa Pomorza 

Na skułek działań wojennych, w gmi- 
nach wiejskich Pomorza, zniszczonych było 
ponad 24.980 budyńków, w 48 miastach 
niewydzielonych zniszczonych lub uszkodzo 
nych było ogółem 4.376 budynków, w 5 
miastach wydzielonych — 3.346 budyn- 
ków. 

O szybkim tempie odbudowy Pomorza 
świadczy fekł, iż w ciągu jednego roku od- 
budowano na wsiach 11.505 budynków, w 
miastach 1.771 domów mieszkalnych, 501 
zakładów przemysłowych, 1.106 gmachów 
państwowych," samorządowych i użyłeczno- 
ści publicznej. 


Przesiedlenie ofiar powodzi 
na Żuławy 

Chłonność osadnicza woj. mazurskiego 
jest obecnie na wyczerpaniu. Wyłania się 
zaludnienia nizin į Zuław gdańskich, poło- 
żonych między linią kolejową Gdańsk — 
Tczew z jednej strony, a wałami lewego 
brzegu Wisły z drugiej, obejmujących 35 
tys. ha oraz Zuławy, położone między pra- 
wym brzegiem Wisły i Nogatem o powierz- 
chni 70 tys. ha. Na terenach tych, które w 
większości załopione były” przez, cofające 
się wojska niemieckie, przeprowadzą się o- 
becnie akcję osuszającą, — dzięki której 
uzyska ię. około 40 tys. ha niezwykle żyz- 
nej į wartościowej gleby. Część tych fere- 
nów jest już osuszona į wiele zabudowań 
mieszkalnych nadaje się do nałychmiasto- 
wej używalności. | 

Warszawska WRN, która w pow. elblą- 
skim wytypowała narazie 86 wzorowych go- 
spodarstw dla przesiedleńców, wysyła w 
tych dniach swych delegatów celem osta- 
łecznego obejrzenia terenu į przydzielenia 
reflektantów do powyższych gospodarstw. 


Akcja przysposobienia rolniczo- | 
wojskowego 
Z inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa į Re- | 
form Rolnych oraz Ministerstwa Obrony Na- | 
rodowej młodzież wiejska od lat 16 do 20 
objęta została akcją przysposobienia rolni- 
czego į wojskowego. 


mło- 
dzieży w duchu obywałelskim, kształcenie 
w dziedzinie rolnictwa. Akcja ła wpłynie też 
niewątpliwie na rozwój fizyczny młodzieży 
wiejskiej. Słowem — w wyniku inicjatywy 


Celem tej akcji jest wychowanie 


byt wsi; a tym samym całego kraju. 


W kwietniu br. rozpoczęło się organizo- 
wanie i formowanie hufców Przysposobie- 
nia Rolniczo-Wojskowego. 


W każdym powiecie utworzony został 
inspektorat PRW ; Powiatowa Rada Oświaty 
Rolniczej. 


Hufce gminne z kolei dzielą się na czte- 
ry hufce rejonowe tak, że kilka gromad two- 
rzy jeden hufiec rejonowy. W bardzo krót- 
kim czasie cały nasz kraj został pokryty sie- 
cią arganizacyjną PRW, a w pracy tej Woje 
wódzitwo Łódzkie przodowało. 

W początkach maja było już zarejestro- 
wane w całej Polsce 300.009 młodzieży, z 
czego w województwie łódzkim 40 tysięcy, 
dzielącej się na 238 hufców gminnych ; 720 
rejonowych. 

W wojewódzkim Urzędzie WF i PW od- 
były się kursy dla instruktorów gminnych, 
kłóre ukończyło 235 słuchaczy . 


Bilet nie posiada odznaczenia serii į nu 
I 
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Ministerstwa Rolnictwa podniesie się dobro- 
i 


Kaszebskó 


Str. 2 


Obecnie rozpoczeła 


gi w tejże miejscowości rozpocznie się 1 
września br. 


Program, obok 


sobienia wojskowego. 


Jak Fundusz Aprowizacyjny zwalcza 
pokątny handel zbożem. 


Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady 


JE z ` 2 . ł SĄ T s ; 
GADY na 07 Powo mV H stość Marszałka Polski Ob. Michała 
do życia Fundusz Aprowizacyjny, ż 
SPODU Y Weik PE „zl RL: A M pa Kowalskiego, — nie spotkają się 
a a A E 00 OWSA odmową wymienionych dostojni- 


zostaľ 


dostaw 
dla ludności pracującej miast na rok bie- 
żący i przyszły, oraz usprawnienie obrotu 
zbożem, przetworami zbożowymi i produk- 
tami zwierzęcymi W zakresie ochrony 
rynku wewnętrznego, F. A, ma za zadanie 
zwalczać w terenie przy pomocy swoich 
delegatów wszełkimi dostępnymi środkami 
— dywersyjny handel zbożem, uprawiany 
przez osoby niepowołane i uniemożliwienie 


wyciągania nadmiernych zysków z handlu 
zbożem. 


nienie 


Władzą nadzorczą F. A. jest Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu, które przy wy- 
konywaniu swego planu i realizowaniu za- 
dania w kierunku racjonalnego zaopatrze- 
nia ludności i utrzymania właściwego po- 
ziomu cen, współdziała z Ministerstwem 
Aprowizacji, Ministerstwem Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, oraz Komisjami Cennikowy- 
mi. 

Czynnikiem koordynującym zarządzenia 
tych władz jest Centrala Funduszu Apro- 
wizacyjnego w Warszawie, na czele której 
stoi dyrektor F. A. 


Centrali F. A. w Warszawie podporząd- 
kowane są poszczególne oddziały, znajdu- 
jące się we wszystkich województwach 
Polski, które wraz z swym personelem sta- 
nowią organ wykonawczy Centrali F. A. 

W każdym mieście powiatowym pracu- 
je poza tym delegat, którego zadaniem jest 
zbieranie odpowiednich informacji i opinii, 
potrzebnych w F. A. i dopilnowanie, aby 
wszystkie zarządzenia F. A. były wykony- 
wane w terenie. 

Z chwiłą powołania do życia F. A. za- 
kazany jest dowolny handel zbożem i jego 
przetworami przez osoby nie posiadające 
uprawnień, zawartych w Dz. U. R. P. nr. 68, 
poz. 375 z dnia 11 listopada 1946 r. Mając 
na uwadze definitywne zlikwidowanie wy- 
żej wspomnianego nielegalnego handlu, F. 
A. Oddzial w Gdyni, podaje ta drogą do 
wiadomości wszystkim kierownikom mły- 
nów i osobom prywatnym, zajmującym się 
handlem zboża*i przetworami mącznymi, 
ŻE do) tych czynności uprawnione są jedy- 
nie młyny koncesionowane oraz te młyny 
i przedsiębiorstwa, które zostały przez F. 
A. Oddział w Gdyni upoważnione do zawie- 
rania takich transakcji. Wszystkie młyny 
dokonujące przemiałów gospodarczych, zo- 
bowiązane są uzyskane z odsypów zboże 
za przemiał w naturze (miarki) dwa razy w 
miesiącu, t. j. 1 i 15 postawić do dyspo- 
zycji F. A. w Gdyni, który wyda dalsze 
odpowiednie dyspozycje. Odbiór zboża na- 
stępuje za zapłatą według obowiązujących 
cen (bez premii). 

W wypadku przekroczenia nieniejszego 
zarządzenia, winni zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej w myśl ustawy 
z dnia 2. 6. 47 r. Dz. U. R. P. nr. 43, 
poz. 218. 

Poza tym F. A. dokonuje w terenie na 
cele aprowizacyjne na własny rachunek 
zakupu zbóż i przetworów zbożowych oraz 
artykułów produkcji zwierzęcej bezpośre- 
dnio lub poprzez 1) Przedsiębiorstwa pań- 
stwowe (P. C. H.), 2) Przedsiębiorstwa spól- 
dzielcze (Społem, Spółdzielnie rolniczo- 
handlowe i Samopomocy Chłopskiej), — 
3) Przedsiębiorstwa prywatne (koncesjono- 
wane młyny i koncesjonowane przedsię- 
biorstwa) — płacąc dostawcom pełną na- 
leżność według obowiązujących cen na 
warunkach ustalonych przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, stosując równoczesną 
premiową sprzedaż artykułów przemysło- 
wych. 3 

Akcja premiowania odbywa się wyłącz- 


się pzeszkolenie $ 
pzodowników hufców rejonowych. Pierwszy | 
turnus dla 900 przodowników otwarły zo- § 
stat, jak już donosiliśmy, w Łęczycy — dru- 


s 


Uroczystość poświęcenia 
Piaśnicy . 


Z inicjatywy Zarządu Obwod! 


| Polskiego Związku Zachodniego w 
wykładów z dziedziny | Wejherowie, został powołany do ży- 
rolnictwa, obejmuje wychowanie obywatel- | 
skie, fi ne į wykłady z zakres -Ẹ sa 4 m 

ANA ACZ ZPAP H poświęcenia miejsc eksterminacji 12 
d tysięcy męczenników najazdu hitle- 
5 rowskiego w Piaśnicy. 


cia Komitet, mający za zadanie zor- 
ganizowanie uroczystego obchodu 


Komitet żywi nadzieję, że wyło- 


| nione delegacje, wyjeżdżające celem 


zaproszenia na wymienioną uroczy- 


Rolę-Żymierskiego i J. E. Ks. Bisku- 


ków. 

Uroczystość poświęcenia odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 31 sierpnia 
rb. według następującego programu: 

1) Zbiórka na rynku w Wejhero- 
wie o godz. 7.30 

2) Wymarsz pielgrzymki na Piaś- 
nicę o godz. 8-mej 

3) Godz. 10-ta zbiórka pielgrzy- 
mek na krzyżówkach szos w Piaśni- 
cy 

4) Godz. 10.30 Msza św. polowa 
przy zbiorowych mogiłach, kazanie 
okolicznościowe i zbiorowy śpiew 
„Boże coś Polskę” 4 

5) Przemówienie delegata Zarzą- 
du Głównego Polskiego Związku Za- 
chodniego 

6) Przemówienie Marsz. Polski 

7) Przemówienie przedstawiciela 
miejscowego społeczeństwa 

8) Składanie wieńców przez przed 
stawiciela Prezydenta R. P. i Mar- 
szałka 

9) Poświęcenie krzyżów na mo- 
giłach 

10) Składanie wieńców przez de- 
legację i ludność 

11) Wręczenie pamiątkowych al- 
bumów reprezentantowi Prezydenta 
R. P. i Marszałkowi Rola-Żymierskie- 
TUZ 0” 
12) Zakończenie uroczysotści od- 
śpiewaniem „Roty”. 

Komitet uroczystości zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich in- 
stytucji, organizacji politycznych i 
społecznych, oraz do wszystkich o- 
sób, którym droga jest pamięć po- 
mordowanych przez krwawego oku- 
panta rodaków, o wzięcie gremialne- 
go udziału w pielgrzymkach, celem 
złożenia hołdu prochom poległych 
współbraci. M. S. 


nie na podstawie bonów według następu- 
jącego schematu: 1 bon na 200 kg węgla 
po cenach sztywnych za każde 100 kg zło- 
żonego ziarna lub 1 bon na 300 kg cemen- 
tu po cen. szt. za każde 100 kg złożonego 
ziarna, lub 1 bon na pół kg skóry po cen. 
szt. za każde 100 kg złożonego ziarna, lub 
1 bon na tekstylia w wartości zł 1000. 

Do cen sztywnych dochodzą jedynie 
koszty transportu i manipulacyjne. 

Prodycent zobowiązany jest dostarczyć 
zboże do miejsc skupu, rozsianych po 
wszystkich powiatach i miastach wydzie- 
lonych województwa gdańskiego. Z wyżej 
wymienionych miejsc skupu przypada: 

1) na sektor państwowy 9 punktów sku- 
pu, 2) na sektor spółdzielczy 83 pkt. sku- 
pu, 3) na sektor prywatny 31 pkt. skupu 
razem ”123 punktów. 

Dostawca po złożeniu zboża otrzymuje 
zapłatę i bony na artykuły przemysłowe 
i zostaje poinformowany o sposobie reali- 
zacji bonów. Zboże z punktów skupu zo- 
staje przekazane do magazynów terytorial- 
nie właściwych i stamtąd rozdysponowane 
przez F. A. do miejscowości najbardziej 
potrzebujących zboża i mąki w danej 
chwili. 

W ten sposób F. A. przy pomocy kon- 
troli obrotu zbożem i przez unicestwianie 
wszelkich spekulacji — realizuje nostulat 
jak największej oszczędności i * nnal- 
ności w gospodarowaniu krajowymi 7a70- 
bami zbożowymi, oraz przyczynia się gene- 
ralnie do przetrwania obecnego kryzysu 
zbożowego. 
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Zrzesz Kaszśbskó 


Wiadomości ze świata’ 


W GRĘCJI 


Dowódca powstańców gen. Mor- 
kos ogłosił proklamację, w której u- 
stala wytyczne nowej konstytucji 
dla demokratycznej Grecji. Dekret o- 
bowiązuje n aterenach zajętych przez 
powstańców. 


Monarchia zostanie usunięta, król 
Paweł uznany jako zdetronizowany. 
Armia powstańcza proklamowana bę 
dzie jako jedyna legalna. 


Na wszystkich odcinkach frontu 
wojska powstańcze robią postępy. 
Donoszą, że połowa kraju już jest 
pod kontrolą powstańców. We wszy 
stkich miejscowościach zgromadze- 
nia obywateli, mężczyzn i Kobiet po- 
wyżej lat 18, wybierają Rady. Utwo- 
rzono także trybunały ludowe. 

Delegat sowiecki Gromyko na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
ONZ założył veto przeciw rezolucji 
Australii i Stanów Zjednoczonych, 
w których Australia wzywa Grecję, 
Albanię, Bułgarię i Jugosławię do 
zaprzestania prowokacji granicznych 
i nawiązania rokowań pokojowych, 
a Ameryka czyni odpowiedzialnymi 
za zajścia Bulgarię, Albanię i Jugo- 
sławie. Veto zostało odrzucone prze 
ciw głosom ZSRR i Polski. 


W związku z vetem Gromyka 
delegat amerykański Johnson oświad 
czył, iż Stany Zjednoczone podejmą 
w sprawie Grecji kroki wychodzące 
poza ramy Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych. 


Konferencja w Waszyngtonie 


— Problem węgla w Zagłębiu 
Ruhry jest kluczem do realizacji pla- 
nu Marshalla — tak oświadczył kie- 
rownik amerykańskiej delegacji na 
konferencję. 


nych donoszą, że na konferencji wa- 
szyngtońskiej Anglicy przedstawili 
projekt podwyższenia cen: węgla 
Ruhry o 50 proc. > 

Propozycja ta dotknie w pierw- 
szym tzędzie Francję, która będzie 
musiała płacić wysoką cenę za wę- 
giel niemiecki. 

Uważa się, że Amerykanie nie 
podniosą zarzutów przeciwko pro- 
jektowi angielskiemu. Podwyżka 
cen węgla niemieckiego nastąpi już 
w najbliższym czasie. (PAP). 


W. BRYTANIA 


W Londynie odbyły się nadzwy- 
czajne posiedzenia gabinetu, na któ- 
rych rozpatrywano sytuację finanso- 
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wą W. Brytanii. Na trzecim posie- 
dzeniu uchwalono zawiesić przywi- 
lej zamiany funtów na dolary. Moż- 
na zamienić funty na każdą inną wa- 
lutę. Fundusz pożyczkowy dolarów 
został przez rząd W. Brytanii wyczer 
pany. 

Niemiecki uczony dr Schmidt na 
czele 12 niemieckich innych uczo- 
nych, specjalistów rakietowych, w 
stacji doświadczalnej RAF prowadzi 
doświadczenia nad wszelkimi codza- 
jami motorów i pocisków rakieto- 
wych z ostatniej wojny oraz nad 
słynnymi niemieckimi samolotami 
myśliwskimi o napędzie rakietowym. 
Uczeni niemieccy mieszkają w kom- 
fortowo urządzonych domkach. — 

Sprowadzoeno także ich rodziny z 


Konferencja peancmerykańsku 


Wśród uczestników konferencji 
istnieją dążenia do pozyskania Ka- 
nady, która miałaby także podpisać 
pakt obronny. 


INDONEZJA 

Rząd USA zapowiedział rządowi 
Republiki Indonezyjskiej że nie be- 
dzie pośredniczył w konílikcie z Ho- 
landią, o ile Republike nadal obsta- 
wać będzie przy pośrediuciwie mię- 
dzynarodowym. Rząd USA miał za- 
miar do skłonienia obu stron de zlik 
widowania sporu o własnych siłach. 


Holenderski komunikat donosi o 
postępach wojsk holenderskich na 
drodze do stolicy Jogiakarta. Rów- 
nież na wyspie Madura toczą się wal 
ki, tak samo w centralnej części Ja- 
wy. 

Prezydent 


republiki indonezyj- 


skiej oświadczył, że wojska armii re- 
aż do ostatecznego zwycięstwa. 


WŁOCHY 


Pomiędzy Włochami a Stanami Zjedno- 
czonymi zawarty został układ handlowy. 
Prasa amerykańska i część włoskiej pod- 
kreślają znaczenie pomocy amerykańskiej, 
która ma się wyrazić w skreśleniu zobo- 
wiązań włoskich w 1 miliarda 
dolarów. Temu „Awanti”, 
że koszta utrzymania armii amerykańskiej 
w Włoszech oraz osób wysiedlonych w o- 
korach wynoszą ccnajmniej 500 milionów 


wysokości 
przeciwstawia 


dolarów. 

Jedna z klauzul układu domaga się od 
rządu wioskiego odszkodowań za straty, 
poniesione przez obywateli amerykańskich 


publikańskiej będą prowadzić walkę 
| 
| 


w ich majątku na terytorium Włoch w wy- 
niku wojny. Klauzula ta odnosi się w pier- 
wszym rzędzie do interesów amerykań- 
skich kompanii naftowych. 

Jak podkreśla dziennik „Globo”, towa- 
rzystwa naftowe zamierzają zużyć uzyska- 
ne w ten sposób fundusze na zakup dal- 
szych włoskich terenów i rafinerii nafto- 
wych. 


NIEMCY 
Mówi Schumacher 


Moskwa. Charakteryzując ostatnie pro- 
wokacyjne przemówienia Schumachera, wy- 
głoszone przezeń na zjeździe socjal-demo- 
kratów w Berlinie, „Prawda” stwierdza, że 
ten zajadły nacjonalista niemiecki usiłuje 
wykorzystać dla swych celów różnice zdań 
miedzy sojusznikami w sprawie Niemiec. 
„Z  niesłychaną * bezczelnością pisze 
„Prawda” -— wypowiedział się Schumacher 
na rzecz rewizji zasadniczych punktów de- 
klaracji poczdamskiej. Schumacher nawo- 
łuje do zmiany obecnej granicy polsko- 
niemieckiej, ale za to zgadza się całkowi- 
cie na przekazanie Ruhry obcym monopo- 
listom. Całym swym przemówieniem usi- 
łuje Schumacher dowieść, że gotów jest 
służyć wszelkim planom ekspansjonistycz- 
nym, byłeby tylko celem ich był pochód na 
wschód”. 


„Prawda” podkreśla, że w ten sposób 

Schumacher mimo woli zdemaskował jeden 
z ukrytych celów planu Marshalla, pochwa- 
lając Marshalla za to, że plan jego może 
zwolnić Niemcy od reparacji”. „Oszczer- 
cza i prowokacyjna mowa Schmachera — 
kończy „Prawda” — rzuca światło na rze- 
czywiste oblicze prawego skrzydła socjal- 
demokracji niemieckiej, która nie krępując 
się, reklamuje szeroko swą gotowość do 
wysługiwania się monopolom amerykań- 
skim, chociażby za cenę rozczłonkowania 
Niemiec. (PAP). 


Generał Keating dodaje otuchy hitlerowco 


Berlin (PAP.) Ustępujący ze stanowiska 
zastępcy dowódcy amerykańskiego w 
Niemczech -- generał Keating, oświadczył, 
iż przyszłość Niemiec zależy w wielkim 
stopniu od urzeczywistnienia planu Mar- 
shalla i współpracy narodów europejskich. 
Wspólpraca czterech mocarstw — jego zda- 
niem — przyniesie jedynie wówczas Wy- 
niki, jeżeli „podniesie się stopę życiową i 
zapewni przyszłość narodu niemieckiego”. 
Keating wezwał Niemców do pokładania 
wiary w Stany Zjednoczone, które pragną 
wszystkiego najlepszego dla Niemiec. 


Francja 


Zakończył się w Lyonie kongres partii 


socjalistycznej. Rezolucją końcową partia 
zgadza się na współpracę z partiami mie- 
szczańskimi, a jednocześnie domaga się od 
rządu większej aktywności państwa w dzie- 


| 


dzinie gospodarczej, bardziej libe: 
lityki w koloniach, natychmiasto 


| przestania działań wojennych w 


nach, zmniejszenia kredytów woju 


. Zbiory w ZSRR. 


Moskwa (PAP.) Zbiory są w 
toku na Ukrainie, Białorusi, dolini 
w centralnych rejonach ZSRR i ne 
W dolinie Wołgi i w środkowej R 
ry są już niemal na ukończeniu 
grupy, które odznaczyły się w al 
speiniając powierzone im zadani 
proc, uzyskały prawo miana b 
pracy socjalistycznej. Równolegle 
rami rozpoczęto już w szeregu 
ZSRR pierwsze zasiewy jesienne. 


HISZPANIA 

W składzie torpedów i a 
w porcie Kadyks nastąpił g 
ny wybuch. 

Zachodzi obawa, że lista z 
wynosząca już 1000 zabitycł 
dłuży się o dalsze ofiary po 
byciu zwłok znajdujących się 
nach domów, które przeszukii 
przez tysiące robotników. 

Prasa francuska donosi, : 
ofiar eksplozji w Kadyksie z 
przekracza cyfry urzędowo | 
Z granicy hiszpańsko-francus 
noszą, że w wyniku eksplozji 
około 2 tysięcy osób, a 6 tysi 
niosło rany. 

W wielkich stoczniach i 


| nach dla łodzi podwodnych, 
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rych podczas wojny ukryw 
niemieckie flotylle podwodn 
leje pożar. Ogień objął 1 
dzielnicę mieszkaniową. 

Wojska hiszpańskie otocz 
dyks, odcinając wszelki konta 
miasta ze Światem. 

Z wiadomości, jakie nad 
Hiszpanii, wyniki, że uczeni ! 
cy, którzy znaleźli schroni 
Hiszpanii, zbudowali w Ki 
wielkie laboratoria chemiczne 
boratoriach tych nastąpiła ek 
która spowodowała jedną z n 
szych katadstrof, ogień przędo 
z chemicznego laboratorium 
senału, powodując wybuch 1 
ped i 11 tysięcy bomb głębin 

W Madrycie obraduje bez 
wy rada ministrów nad przyc 
i skutkami eksplozji. Nie : 
dotąd żadnego oficjalnego k 
katu, lecz zarządzono całkow 
lację miasta. 

Dziennik „Humanite'” dor 
ekspłozji w Kadyksie, "zapyt 
„Skad pochodzą torpedy i, 
które wybuchły? Czy „Frar 
możność produkowania tak r 
ilości amunicji? ' > 
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USA i zagłekie Ruhry 


Przycichły wiadomości co do „Planu 
Marshalla", a natomiast uwaga świata skie- 
rowana jest na konferencję w Waszyng- 
tonie, gdzie USA i W. Brytania targują się 
o Zagłębie Ruhry. O co w tej grze chodzi? 
Odpowiada na to korespondencja Douglas a 
w „Rzeczypospolitej”. Najważniejsze ustę- 
py przedrukujemy. 


Anglicy zgodzili się zrezygnować ze 
swych planów nacjonalizacji Zagłębia 
Ruhry. Większość tych, którzy głosowali 
za Partią Pracy, uważali, że ciężki prze- 
mysł Zagłębia Ruhry będzie oddany pod 
kontrolę czy to niemieckiego rządu demo- 
kratycznego, czy leż niemieckich związków 
zawodowych pod nadzorem sojuszniczym. 


Niewielu tylko mogło sobie wówczas 
wyobrazić, że za dwa lata rząd Partii Pra- 
cy przekaże spowrotem przemysł Zagiębia 
Saary jego dawnym właścicielom, Niem- 
com wspomaganym przez monopolistyczny 
kapilał amerykański. Jasny jest dziś fakt, 
że przysziość Zagłębia Ruhry spoczywa już 
w rękach rządu Stanów Zjednoczonych i 
piutokratów, którzy mają wpływ na ten 
rząd. Wielcy businessmani amerykańscy 


„nacjonalizacji i demokratyczacji Zagłębia 


zagiębili swe zęby w Rybrze i trzebaby o 
wiele mocniejszych ludzi, niż Bevin i Att- 
lee, aby ich stamtąd wyrwać. 


W dążeniu do osiągnięcia swych ce 
lów amerykański wielki kapitał miał róż- 
nego rodzaju sojuszników: sojuszników 
brytyjskich, sojuszników niemieckich i — 
najpotężniejszego ze wszystkich — brak 
dolarów. odczuwany przez Anglię, oraz jej 
niezdolność czy pozorną niezdolność, do 
utrzymania w strefie brytyjskiej dostaw 
żywności na odpowiednim poziomie. 

Rząd Partii Pracy zamierzał przeprowa- 
dzić nacjonalizację Zagłębia Ruhry, stawia- 
jąc na czele administracji tamtejszego prze 
myslu ludzi, którzy nigdy nie odznaczali 
się entuzjazmem dla planu nacjonalizacji. 


Powierzenie takiemu zespołowi dzieła 


Ruhry, możnaby porównać z powierzeniem 
spraw jakiegoś Towarzystwa Misyjnego Li- 
dze Wojujących Ateistów. 
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Następnym ogniwem w łańcuchu wy- 
padków, które doprowadziły do konferen- 
cji waszyngtońskiej, są Niemcy wybrani 
przez wyżej wspomniany zespół dla wpro- | 


-kapitaliści niemieccy 


wadzenia w życie polityki brytyjskiej (ja- 
kakolwiek by ona była). 


W ciągu ostatnich tygodni utworzona 
została w strefie anglo - amerykańskiej 
Dwustrefowa Rada  Gospexlarcza, której 
członkowie z różnych partyj byli wyzna- 
czeni przez wspólny zarząd wojskowy, cho- 
ciaż nominalnie popari on jedynie swym 
autorytetem głosowanie w poszczególnych 
krajach niemieckich. | 


Socjaldemokraci i chrześcijańscy demo- 
kiaci otrzymali po równej ilości miejsc, 
natomiast komunisci otrzymali tylko dwa 
miejsca. a drobne partie prawicowe, o wiele 
słabsze od komunistów, otrzymały do po- 
działu pięć miejsc. Wszystkie pięć stano- 
wisk otrzymala prawicowa Unia Chrześci- 
jańsko-Demokratyczna (CDU). 


Po 1918 r. fabryka potęgi niemieckiej 
agresji „zostałą odbudowana dzięki kapita- 
lowi amerykańskiemu, lecz wówczas Ame- 
rykanie figurowali jedynie jako wierzycie- 
le, zachęceni procentem w wysokości 10 
do 15 procent. Tym razem występują jako 
parinerzy, a zysk to nie tylko zwykły pro- 
cent, lecz to, o co już dwukrotnie kusili się 
dominacja nad 
światem. Ameryka posiadając również Za- 
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światowej produkcji stali i nad 
światowej produkcji węgla. 
Amerykanie sa pełni ufności. 
nieudolność w opanowaniu czarneg 
i znalezieniu dostatecznego pokry 
aprowizacyjnych dla robotników 
niejszych gałęzi przemysłu w ich 
„zmiękczyła" Anglików, którzy rc 
wie wołają o pomoc. Amerykanie 
nili się do tego. „zmiękczenia" 1 
przez obietnice a następnie przez ni 
czenie żywności, przy pomocy które 
dziewali się Anglicy wyeliminować ı 
rynek; Anglia o wzięcie na siebie 8( 
ciężaru importu do strefy brytyjskiej. 
Amerykanie uważają, iż nadszed 
odpowiedni dla zmiany zapatrywań : 
ziom przemysłu niemieckiego. 
Wprawdzie są w Departamencie 
ludzie, którzy uważają że nie nale 
nadeptywać tak bardzo na odciski 
sojusznikom — Anglii i Francji. / 
też inni, którzy mają tylko lekcew 
dla chwiejnych rządów Attlee i Ram 
a posiadają zbyt wielką wiarę we v 
moc dolara, aby uważać za nien 
wyeliminowanie tych dwóch rządów 
stąpienie ich przez „silnych ludzi" 
dych zwolenników Ameryki, jak CI 


głębie Ruhry miałaby kontrolę nad 55 proc. | i de Gaulle. 
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Zrzesz Kaszebskó 


jecy moze poc sal 


NA XIV NIEDZIELĘ 
PO ZESŁANIU DUCHA 5w, | 


KOLEKTA | 


Strzeż, prostmy Cię, Panie, Ko- | 
ściół Swój nieustanną opieką, a po- 
r.eważ śmiertelna natura iudzka bez 
Ciebie ostać się nie może, niech 
Twoja ciągła pomoc obroni nas od 
złych rzeczy, a prowadzi do zbawie- 
nia. 


LEKCJA (Gal. 5) 


Bracó! Vedle decha gospodarzta. 
tej nje mdzeta brzadova v chętkji 
najigo celska. Bo celsko bjotkuje 
procem dechovji. Dech zós procem 
celsku, be në są vzajemno procemni. 
tak, że nje vszetko va darvota ro- 
bjic, co besta chca. 

A tak kjej Duch vaji provadzi nje 
podnólegota Zakonovji. Vidomi są 
sprave celska, a wone sa: kętre, svji- 
njarstva, njevstednosc, vszelecznosc 
pogaństvo, zażegnivanii, njeprzecel- 
stvo, njezgoranji, zozdrosc, górz. do- 

dzenji, parte, kacerstva, njeżecz- 
uota, mordarstvo, pjijaństvo, balo- 

anji i tim jinszi róvni: wo chternich 
vama povjodom i jak jem kjedes 
rzek, że ni, co tak veróbjają, Króle- 
stva Bożigo nje dostąpją. A brzadem 
"Dëcha są: redosc, mjełosc, ciszó, cer- 
plevosc, łagodnosc, dobroc, veroz- 
mjaosc, vjernosc, skromnosśc, vstrze- 
mjęzlevosc, czestusc. Procem takjim 
nji mó Zakon moce. Wonji są do 
Christusa, cało svoje wukrziżovele 
razę z krevjistatą i chętkama. 


Onego czasu: Mówił Jezus ucz- 
niom swoim: Nikt nie może dwom 
panom służyć: bo albo: jednego bę- 
dzie nienawidził, a drugiego będzie 
miłował: ałbo przy jednym stał bę- 
dzie, a drugim wzgardzi. Nie może- 
cie Bogu służyć i mamonie. Dla tego 
wam powiadam, nie troszcie się o 
duszę waszą, cobyście jedli, anı cia- 
ło wasze, czymbyście się odziewali. 
Czyż dusza nie jest ważniejsza niż | 
pokarm? i cialo niźli odzienie? Wej- ` 
rzyjcie na ptaki niebieskie, iż nie 
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sieją, ani nie żną, ani zbierają do 
gumien, a Ojciec wasz niebieski ży- 
wi je. Czy kto z was obinyśłając mo- 
że przydać do wzrostu swego łokieć 
jeden? A o odzienie czemu się trosz- 
czycie? Przypatrzcie się liliom pol- 
nym, jak rosną: nie pracują, nie przę | 
dą. A powiadam wam, iż ani Salo- | 
mon we wszystkiej chwale swojej 
nie był odziany jak jedna z tych. A 
jeźliż trawą polną, która dziś jest, a 
jutro będzie w piec rzucona, Bóg tak 
przyodziewa, jakoż daleko więcej 
was małej wiary! Nie trwożcie się 
tedy, mówiąc: Cóż będziemy jeść. 
albo co będziemy pić, albo czym bę- 
dziemy .się przyodziewać? Ro tego 
wszystkiego poganie pilnie szukają. 
Albowiem Ojciec wasz niebieski 
wie, że tego wszystkiego potrzebuje- 
cie. Szukajcie tedy naprzód Króle- 
stwa Bożego i sprawiedliwości jego, 
a to wszystko będzie wam przydane. 


NAUKA 


Dwa przeciwne obozy nieprzyja- 
cielskie niech nam staną na oczach. 
Jeden jak drugi gotowe do boju, peł- 
ne zapału, pełne żołnierza i broni. A 
kiedy walka rozgorzeje, rzucają się 
na siebie i walczą zapamiętale, wal- 
czą zażarcie i uparcie, aż silniejszy | 
zwycięża. | 

Oto tego obrazu wojennych obo- 
zów użył Paweł, apostół św. w dzi- , 
siejszej lekcji niedzielnej, aby poka- ; 
zać nam owe moce: moc dobra — 
Ducha i moc zła — ciała, które nieu- 
stannie ze sobą prowadzą wojnę. 

Wnętrze naszej duszy to wielkie ; 
pole bitwy dwóch nieprzyjacielskich | 
obozów, których okopy środkiem idą | 
duszy. Jeden obóz nazywa św. Pa-; 
weł partią ciała, a drugi partią du- 
szy. Cóż to za partia ciała? 

To nasza do złego skonna natu- 
ra, smutny po praojcu Adamie spa- 
dek. Tę skażoną, skłonną do zła na- 
turę, nosimy w sobie poprzez życie 
i choć ochrzczeni jesteśmy, nie zo- 
stała 'przezwyciężoną. Ona to pro-! 
wadzi nas do zła, do grzechu. Ona, 
walczy przeciw dobru. i 


Spójrzmyż na moment naszym | 
sercem na owych złych żołnierzy, a! 
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Zapomniana rocznica 


Papież Pius X, ubogi a jednak bogaty, 
łagodny i pokornego serca, niezwyciężony 
obrońca wiary katolickiej, zdecydowany do , 
odiiowienia wszystkiego w Chrystusie, po- 
bożnie zmarł 20 sierpnia A. D. 1914. 

W krypcie Św. Piotra jest grób, a na 
czarnej marmurowej płycie ten napis: „Oto 
20 sierpnia 1914 zgasł ten wielki papież, 
który niczym innym nie chciał być jak pro- 
stym duszpasterzem wiejskim, a z woli 
Opatrzności został papieżem, a mimo to nie 
przestał być tym prostym duszpasterzem, | 
w myśl ewangelii ubogim duchem i ubogim 

| 
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majątkiem w najcenniejszym kościele i 
masimurowym pałacu. Wierny lud go dosko- 
nale zrozumiał. Nie zatrzymuje się przed 
Jego wspaniałym pomnikiem w katedrze, 
lecz zstępuje do Jego skromnego grobu, 
aby tam się pomodlić — nie za niego, 
czczonego świętego, lecz na Jego intencję; 
wierzy, że w ciężkich krytycznych chwi- 
lach obchodzi Rzym duchem-stróżem, -sta- 
ruszkowie, którym kiedyś błogosławił, pro- 
wadzą swe wnuczęta do Jego grobu, by na 
nim składali kwiaty i z Jego błogosławień- 
zwem wracali do swych domów. 


Ubogi a jednak bonaty. 


Był czas, gdy mały Beppi Sarto, póź- 
niejszy pius X, o suchym chlebie wędrował 
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5 km do szkoły w Castelfranco, E 
lecz wesoły, pilny i uzdolniony syn listo- 
wego i sługi gminnego; pomoc szlachetnego 
obywatela umożliwiła mu wstęp do semi- 
narium w Padwie; nareszcie stawał u stóp 
ołtarza 23-letnim neoprezbyterem i odpra- 
wił prymicję w kościele w Castelfranco 
przed sławnym obrazem Matki Boskiej 
Giorgionego. Zasłynął pracowitością i mi- 
łosierdziem wikariuszem w Pombolo, para- 
fii nieokrzesanych hodowców bydła — ta- 
kim bywał jako proboszcz w Nalzano, ta- 
kim jako biskup Montucy, takim jako kar- 
dynał wenecki. Mimo swej pracowitości 
nigdy nic nie posiadał, rozdając wszystko 
między ubogich i cierpiących, nie oszczę- 
dzał życia w Salcano w czasie cholery, któ- 
ra dziesiątkowała Jego parafię i Go w cią- 
głym utrzymywała ruchu koło chorych i 
cierpiących. 


Łagodny i pokornego serca. 


Chcid: pozostawać prostym plebanem 
wiejskim; Opatrzność postawiła Go na naj- 
wyższym szczeblu godności: na stolicy apo- 
stolskiej. Gdy w lipcu 1903 r. z Wenecji 
nowego 


się wybierał na wybór papieża, 


wykupił bilet powrotny i pojechał do Rzy- 
| mu jako najuboższy 
| kardynałów; tylko jedną rzecz wartościową 


i najskromniejszy z 
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raczej zbójców, których szatan wo- 
dzi — owych z obozu ciała. Oto kil- 
ka z nich: poróbstwo — kętre. Czyż 
nie ma ich w naszym ludzie kaszub- 


panień i młodzieńców? Jakże nadu- 
żywają przyszłego urzędu rodziciel- 
skiego, macierzyństwa i ojcostwa! 
Robią zabawkę sobie z najczcigod- 
niejszych w życiu czlowieczym rze- 
czy. Oto jeden ze zbójców z obozu 
ciała. Albo weśmy np. nieprzyjaźń, 
nieprzyjacielstwo. Ileż znowu tego 
wśród nas! My się nawet w rodzinie 
nie możemy pogodzić. Ojciec tak, a 
syn inaczej. Cóż mówić o sąsiedztwie 
o wsi, o naszej całości kaszubskiej? 
A my przecież tak jak wedle ciała 
jesteśmy wszyscy braćmi jednego 
sczzepu kaszubskiego, gdzie mowa 
nas łączy, obyczaj, wspólne kłopo- 
ty, wspólne cele — tak wedle du- 
szy jesteśmy dziećmi jednego Ojca 
niebieskiego, braćmi Chrystusa przez 
chrzest święty. I u nas, niezgoda? I 
dajemy temu zbójcy — nieprzyjaźń 
górę, pozwalamy na panowanie mię- 
dzy nami. Albo pijaństwo. Mój Bo- 
że, mój Boże! Czy jest dobrze pod 
tym względem na naszych  Kaszu- 
bach. Pije ojciec, pije syn, rozpija 
się wioska i parafia cała. Spółdziel- 
nie nie są w stanie dostarczyć tego 
straszliwego wroga nie tyłko duszy, 
ale w przewielkim stopniu ji ciała. A 
zdrowie podupada, ciało staje się po- 
datne do chorób, wola słabnie, podat 
na na każde zło, na każdy grzech. 
Człowiek taki mxnie jako czolwiek i 
dla Boga i dla ludzi, dla ojczyzny i 
dla Kaszub. Na Boga! Nie pozwólcie 
wygrywać zbójcy pijaństwu i nie- 
przyjaźni! Ratuj ludu kaszubski swe 


Sprzeciwmy się zbujcy naszemu 
w obozie zła, a spójrzmy na obóz 
drugi — dobra! ? 

Święty Paweł, apostół, mówiąc o 
Duchu, ma na myśli tu Ducha Świę- 
tego, który w chrzcie świętym da- 
rówany nam został, który wiedzie 
nas ustawicznie wzwyż, do Boga. On 
jest w nas początkiem wszelkiego 
dobra, wszystkiej cnoty i wiary. Z 
Niego, Ducha Świętego jest i nasze 


skim?! Ileż u nas dziś tak zwanych 
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ciało i duszę swoją. 


umiłowanie pokoju, nasza łagodność 
wyrozumiałość, nasza pobożność i 
wierność kaszubska Bogu. 

Tak teraz zrozumiemy, że dwa te 
obozy w ciągłej są ze sobą walce, 
obóz ciała i obóz ducha. Od rana do 
wieczora w naszym powszednim ży- 
ciu, w domu czy poza domem. W po- 
lu, na wodzie, przy pracy i wytchnie- 
niu, wszędzie te dwa obozy się ważą. 
Często jest to walka w swych pozy- 
cjach, ze swych rowów jakbyśmy, 
Kaszubi, powiedzieli. Naprzemian 
uderzają owi przeciwnicy do ofenzy- 
wy. Toczą się niekiedy wielkie bit- 
wy, a nawet mamy dzień generalnej 
ofenzywy! I wtedy rzeczywiście trze- 
ba natężyć sił, aby sprawy nie prze- 
grać, aby ją wygrać. Aby obóz do- 
bra u nas zawsze brał górę. Aby o- 
bóz ciała nigdy nie przezwyciężał 
obozu naszego ducha! Oby namięt- 
ności i chętki naszego ciała rzeczy- 
wiście w chrzcie świętym zostały u- 
krzyżowane. 

Tak teraz chyba dobrze zrozu- 
miemy, dlaczego kościół na ziem, 
kościołem wojującym zowiemy. Bo 
jak w poszczególnej duszy, tak i w 
całym kościele świętym ta walka 
trwa. Walka szatana z dobrem 
Chrystusem Panem naszym. 

Ks. F. G. 


Odpust 


Wielki Kack. Tegoroczny odpust patro- 
na Kościoła św. Wawrzyńca, przypadający 
na 10 sierpnia, odbył się przy wielkiej rze- 
szy wiernych. W remontującym się koście- 
le pod wezwaniem świętego Patrona, pro- 
boszcz ks. Jan Sieg odprawił uroczystą 
sumę. Odpustowe kazanie wygłosił do ludu 
ks. Fr. Grucza z Sopot. Mimo niepogody 
odbyła się urpczysta procesja do źródła. 
Marii, znanego z miejsca modlitw i piel- 
grzymowania, ale też z uroczego miejsca, 
położonego tuż nad torem Gdynia—Kartuzy 


Proboszcz ks. Sieg z swoimi parafianami 
w odbudowie zniszczonego kościoła wy- 
kazuje wiele zapału i poświęcenia. Tym 
bardziej, gdy zważymy, że wioska leży w 
ruinach. Czcigodnemu Proboszczowi i dziel- 
nej parafii szczęść Boże w osiągnięciu tak 
wzniosłego celu. (r) 
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posiadał: zegarek złoty, dar Wenecjanina; i muzyki kościelnej obce świeckie nalecia- j 


nie wypadało go sprzedać, bo na nim był i 
wyryty herb kardynalski; hojny parafianin, 
znając bezgraniczne miłosierdzie swego 
biskupa, z góry tym wyłączył przejście tego 
cennego prezentu do innych rąk w drodze 


sprzedaży. 


i 
Niezwyciężony obrońca wiary 
chrześcijańskiej. 
Współczesne niedowiarstwo łączące pod 
tytułem „modernizm” prawie wszystkie he- 
rezje wieku zaatakował śmiało, umiejętnie 
i szczęśliwie; rozpętał burzę, która z drzewa 
Kościoła strąciła gałęzie suche i zmurszałe, 
ale też całe niedowiarstwo postawiła na 
nogi do silnego preciwuderzenia, 
miejscami, przede wszystkim we Francji i 

Meksyku miało przejściowe powodzenie. 


które 


Zdecydowany wszystko odnowić 
w Chrystusie. 


Rozpoczął odnowienie od samej Kurii 
Rzymskiej przez jej reorganizację, uspra- 
wnienie i usunięcie niepotrzebnych prze- 
rostów; zreformował prawo kościelne; za- 
łożył Instytut Biblijny, dbały o naukową 
czystość Pisma Św. i jego szerzenie na 
całym świecie; polepszył katechizm i bre- 
wiarz; dekretami odnośnie wychowania i 
wykształcania kleru dążył do poprawy u- 
padłej moralności» przez tworzenie kadr nie 
tylko uczonych lecz przede wszystkim 
świętych kapłanów. Dbały o ducha kościel- 
nego w nabożeństwach wyrugował z śpiewu 1 
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łości, Zachęcał katolickich polityków i re- 
formatorów socjalnych do śmiałej czynno- 
ści w duchu ewangelii, propagował misje 
wśród pogan, nie przecząc gwałtownych 
potrzeb duchowych samych chrześcijan ze- 
świetczonych. Na choroby duchowe chrze- 
ścijan jedno polecał lekarstwo: dzienną i 
częstą a przytym jak najrychlej przyjmo- 
waną Komunię św. 


Nie żądał obowiązkowej starochrześcijań- 
skiej dziennej Komunii św. 


Nie przywracał światu starochrześcijań- 
skich praktyk sakramentalnych, jak udzie- 
lanie Komunii św. niemowlętom tuż po 
chrzcie św. lub roznaszanie Jej przez mło- 
dzież katolicką do chorych i nieobecnych. 
Chciał, by młodzież nawykła do częstej 
Komunii św. gdy dzienna ukaże się nie- 
możliwą, by jak najrychlej była do sa- 
kramentów św. przyjęta i w duchu Tarcy- 
zjusza, co zginął w obronie Komunii św. na 
rynku rzymskim od pogańskich towarzyszy, 
gotowa była do wszystkich ofiar dla Chry- 
stusa Eucharystycznego. 

Minęło 33 lat od zgonu Papieża Eucha- 
rystii, który umarł z zgryzoty na widok 
strasznej wojny rozpętanej przez Niemców 
ich napadem na Belgię. Umarł, lecz Jego 
dzieło tyje nadal i wymaga pogłębiknia i 
rozszerzenia, by przejęło i odrodziło wszy- 
stko w Chrystusie Eucharystycznym. 


(Dokończenie nastąpi.) 


| Grabjorka: 
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Str. Ó 


Jan Rompski 
Vjidzavjiske żnivni v 3 wobrozach 

Kosnjice: 

Czë to resztę gonjita? 
Jedna z Grabjork: 

Jô nje chcę bęksa zgrabjic! 
Drego z Grabjork: 

Jô tóż nje! 
Trzecô z Grabjork: 


Hene, grebó Anka kulô sę z tełu | 
— vama beksa będze mjała! 


Wobroz pjerszi 
L 


Móme przede sobą pole, na chter- | 
nim grabjorkji zgrobjają wostatk ze- 
sekłigo żeta. Spjeszą sę. Vjidzec, że | 
jidze na mjonkji. Z daleka z pokosk 
i zelonich łąk czec do trzecigo prze- 
cigłi tóne bazine. Na rżesko vbjegi- 
vô młodi kosnjik i jakbe echo, wod- 


halivó rekama v trąbę zvinjętima s. 
głos bazine (spjevająco): Vszetkji: 
s Wona bęksa będze mjała 
Kosnjik: 3 : (smjech i kuczkji) 
Bazina... bazina... bazina... Kosnjik (stari): 
Grabjorkii: Choc na mjonkji jidzeta dzevkji, 


Hene! Tóna! bjałkom pjęte le gonjita! 
Më, kosnjice, sechą móme ju kosę 
Ju sztót strzęsle strzebrzną zetka 


Mósz ju zabeti, jak sę veciskol 
[naj rosę. 


nasz Tóna na sztrechulcach prze | 

egzaminje na kosnjika (Smjeche) 
Kosnijik: 

Dzisi jem też kosnjik belni, 

Kosą plóne seczę smjało 

Kuńsztóv knopka jem ju volni — | 


Uregji kosnjik: 
Patrz na pola, na zógóne 
ju nje zibje sę reż! 
Kosa wostrą, hej paróne! 
Zległa scęto naj reż... 


Ve dva vjide mje zagrało... | Scęłe kose. V koł grabjorkji 
Dzisi mogę blosnąc derno Gbura zgrabjełe pion. SĘ, 
- V karno, v chterno morgji grabji. Vnetk pojedą do stodołkji — | 
Tóc zaseję, zżnjivję vjerno... smęt tu sadnje i gon .. 
Żódna gves mje też nje zbabji... Hej, va kose, hej va grabie, | 
Grabjórkji | 
Jan Trepczyk l 
i S E E A TN BSD ER e = EGSc== am a == 
oo E aaa Or enal 522 zj a a 
meeen gme ar rar e ea aama 
j ji : ia la 
1) Jujesma zgra - bji - ła po - kosk Tra la la tra ia 
` ARRIE je - dze pa - robk moj Tra la la ua la la 
3)A jak so wo- z3 mi 2% mną Tra la la tra la la 
a a A c M r a a pomoz 
WoZEICZ2= OZ == eS a= 
z gm zma wane R zm LA : 
*1) la _ Zgrabjima le jesz do nech wosk Tra la la la 
2)la  Przëwoblek - li ve farvni strój Tra la la la 
3) la  Bądę mu vjćrną bja lecz ką Tra la la la 
A KOSZA 


Jidze vje czórk jidze vje-czórk dodóm mdze czas 
2) tra la la la Jedze do mje jedze do mje Móne svo - jé 
3 tra la la la Vószeję mu _vëszeję_ mu yenjik pji k kné 
> e szew 
i ESRO E 


da, VEES 

vnetk z pola nas 
dóm gąbu szkji 
mój lu bot ni. 


1) tra la la la 


Zayoła - ją za wo ła ją vnetk z pola nas „ 
to jô mu za to dóm gąbusz - kji 
- lubotni 


i 1) 
2) Jô mu za ; X 
3) I won vjedne dló mje bądze mój 


Nótaż v żniivni jósz tón...! 


Grabjorka: 
j jej .  Czec Zare dostnje bęks po flabje, 
> kak paide a3 że Njech wożnjivni zagrzmi tón! 
Kosnjik: za u z 
(spjevje) bazina, bazina... Njech wożnjivni grzmi 
p (Grabjorkji dogrobjają resztę 1 
Grabjorka: aid 


mmomence 
spjevają trzecą zwrotkę: A jak sę | 
grabjorkji ceskają grable i vrze- 
szczą: bęks, bęks, bęks! Kosnjice 
jima pomagają. Grebó Anka 
zvrocó.sę bez grable na resztę 
vjązanigo snopa. Nad nją vszetce 


Tóna, tam v stronje je harmonjika 

Neże nama do ti reszte zagrej. 
Jino Grabjorka: | 

Tóc do bęksa jidze! 


<Gróbó Anka: 
jô będę bek- 


Hz madem, vjerę, że | acha anas 
Szątoli sę, ale jidze ji drego — , 

Sa sę. Tóna zaczinó przegre- Wobroz dregii 
vac: „Grabjorkę'. Po skunczoni Na pole z pęcanjim z batożóska 


zvrotce Grabjorkji spjevają: vjeżdżo żnjivni vóz. 


Ju jesma zgrabjiła pokosk, tra, la | Kuczer: 
la, la...) Hej, vłóżta mje bęksa, bęksa! 
jedni zyrotce z muziką: Grabjorkii: Ę 5 
krą | Niech ce go vłożi bęksovV6... 
Kosnjice cigną ju z pola! Bęksovó: 7 


Vłóżta na vóz mędel snopóv, Že- 
be bęks v asisce jachoł na svoj 
wutróp. Jô go wustroję v blevją- 
srji, żebe mu sę kłónjałe połów 
nekj 
Kuczer: 
Mokrą go vodą wobleją... 


Sklnji sę v słońcu stol, 
Goł ôzôs vszedna naj rola c 
+  Gołó zós vszedna naj rola — 
„.  (Spievają dregą zvrotkę Grabjor- | 
-  kji. Po spjevje vchodają reszta 
jkosnjikóv. Grabjorkji sę chutko 
wuvijają jakbe ju na mjonkji). 
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Zycie katoliekie 
Odpust M. B. Siewnej. Dou- 
roczny odpust M. B. Siewnej w Sianowie 
Bęksovó: odbędzie się wniedzielę 14 września. Odpust 
Zebe bęks rosc nje zabeł, żebey ten cieszy się wśród Kaszubów szczegól- 
żetko vjeczno belo. Pukji reszta” nym nabożeństwem. Toteż okoliczne Du- 
vjedno będze, do te z polóv plón$ chowieństwo stara się odprawić go bardzo 


ł 
| 


Sianowo. 


mdą brele. uroczyście. Kaszubi z całego powiatu kar- 
Chur: tuskiego biorą w nim uroczysty udział. (r) 
Bjada ti pannje, co bęksa zgrabja. 
Kuczer: Uzdrowienia za sprawą Matki Bożej 


Ję też voda v czestosce wutrzi- z Fatimy. 

mje. (Grabjorkji z krzikę chvitają g W czasie przenoszenia statuy Matki Bo- 

bęksovą i zlevają ję też vodą. Tej$ żej z Fatimy do Rzymu, dla przedstawienia 

vsodzają bęksa mjidze mędel sno? figury Ojcu św., nastąpiły dwa nowe ule- 

póv ze smjechem wobstąpjają ġ czenia. 

vóz). 

Resztę kłosóv wostavita ju EAB, 

chóm i meszom, żebe nam bęksa 
Inje roznjosłe. 


18-letni głuchoniemy i sparaliżowany 
$ od 14 miesięcy w wyniku zapałenia opon 
mózgowych, Carminda F. Roman, nagle w 
czasie raszy św. przed statuą Matki Bożej - 
odzyskał mowę, słuch i władzę cłonków. 
60-letnia Manuela Lopez modliła się w. 
kaplicy OO. Żezuitów w Azpeitia. Po przy- 
niesieniu statuy Matki Bożej do miasta 
J; Sat 3 GR: chora doznała dziwnego uczucia w sparali- 
Hija, konjikji moje tłesti, z żowanej nodze. Nie zwróciła WER to 
Wostatk v stodołę WIEZE M chócz. „ uwagi. i modliła się nadal. Uczucie to po- 
e ni RE Erna wtórzyło się i chora stwierdziła, że może 
(Grebó Anka podskakuje do vo- RZ KG LE. 


Hija, konjikji moje rędi! 

Mędel snopóv, na vjerz bęks, 
Minęłe żnjiva nasze grędi — 
Njech sę krśgló na vóz bęks! 


ene e a Ia. ia A dindkadiind 


za, za nją reszta dzevczęt i spje- Lekarze, świadkowie AOI nie 
vją na nótę pjerszi pjesnji: de ALAR naturalnego wyjaśnienia tych 
Die e (a) eea faktów. 
jorkji" jini chlustają na bẹksa j 
RAR vóz reszó i przestanjivó). ¢ Sekretariat stanu stolicy apostolskiej 
V klekotce jedze beks, moj bęksć > oficjalne zadowolenie z nawiąza- 
Chur: n 4 Ta: normalnej więzi dyplomatycznej i wy- 
Tra la la la, tra la, la, la À 5 miany przedstawicieli z Egiptem. Przedsta- 
Anka: wiciel Egiptu będzie w randze posła nad- 
Wusze mó zvjisłi bęks, moj EA zwyczajnego i ministra pełnomocnego, a 
Chur: +) przedstawiciel Watykanu w randze inter- 
Tra la la la, tra la, la, la (| nuncjusza. Przedstawicielem Stolicy Apo- 
Vszesce: ) stolskiej jest Mgr. Hughes, który przyjął 
Jedze z pola, jedze z pola nóżka,ł Święcenia w Kartaginie i był profesorem 
moj bęks, w Kolegium w Heston. Konsekrowany 
Rozbeczoni, rozbeczoni ve łzach,ę © 19% 
moj bęks. 
Kuczer: i Polacy pielgrzymują do La Salette. 
Lechą gves vedę czeje bęks Z La Mure (Francja) udaje się w t"* 
Chur: ( 28 sierpnia pielgrzymka polska do La 
Tra la la la, tra la, la, la | lette. Pielgrzymka otrzymała do dyspozż; ' 
Kuczer: specjałny pociąg, który umożliwi ucze: 
Temu tu płacze bęks, tvoj bękslj nictwo również chorym i dzieciom. Por 
Chur: pielgrzymki nastąpił w dniu 24 sierpnie 
Tra la, la, la, tra, la'la, la... ( 
Vszesce: Ja aaa RA R R R R TW TW DRR 


Wumknjij sobje, podkorm bęksa 
[nje mdze chlechoł 

Be po roczku, Ankji pola — do- 

brze wobsoł... 

(Za zjeżdżającim z pola vozę ze | 
smjechem i spjewem wostatnich | 
słovov jidze reszta kosnjikóv i 
grabjork). 


Panu naszimu skłodom vjinc 
Na ten dobrechnich żnjivov kunc 
Chur: : 
Plon njeseme, plon 
Naszi Pani v dom 
Grabjorka: 
Łómją nas krziże jak szvernąt 
Trzimanjim krzevich grabląt, 
: t Dej nom na vjilka kupjic lék 
Wobroz trzeci A do szneróvkji fenjig zbjeg. 
(Gbur z bjałką i czecama i star- | Chur: 
szima stoji kole vrotów Czec je pjes- i Plon njeseme, plon 
nję koscelną: Panovim dzecom v dom... 
Chto sę v opiekę.. Z procewni| Knop i dzevczę: 
strone jidą: kobjeie z grablama z gra Kolą nas rżeska v naj bosi nogji 
bjorką v przodku, chterna n,ese na V dvojókach dzure wod teli drogij 
grablach vjińc skłodająci rę z koła i Vesta wod krovca’ tłësti kjit — 
tak złączerich, że Zalepta dzure — mdzeme kvjit. 
tvorzą sztołt korone. Vjinc i2 wo- | Chur: 
plotli kłosama, wobstrojoni fərbni- Plon njeseme, plon 
ma vstęgama jak też złotima i srebr- Szpektorovji v dom... 
nima. Za grabjorkaraa jida kosnjice | Kosnjik: 
z kosama też wobs'rojonirca. Przed Koszoła mokró, a skora zdzartó 
njime jidą z dvojokania krop i dzev- Spod mjedze Anka je na ce 
cze, co nosele polnja i podpołajikji 


| Podp zvjartó 
v poła. Kuczer z konjami i vozem Ten ce gves secho nje wuńdze 
wobstrojonim kłosama i barvnim pa- strzid 
pjorem zamikó procesję. Gbur vjitó Dej nom talara, a sprzedosz vstid 
procesję, wodmikó vrota. Grabjorka | Anka: 


z vjincę stoji vestrzodk i z vszetkji- 
ma spjevją pjesnję żnjivną: 
Stoji bëleca na wotłogu, 
Dograbjiłesme chvała Bogu! 


Mje wod robote ju pęcó skóra, 
Njeszczesnó sę na mje zvala góra 
Tałór czë seknję so kożdi vzął 
Mje los na rok, Panje, ach! zbęk- 


Plon njesme, plon sem zdoł 

Naszimu panu v dóm. (Pjerszó grabjorka skłodo svoj 
Żebe żetko plonovało, vjińc) 

Po sto korci z rzędu dało. — Vszesce: 


Plon njeseme, plon 

Naszimu Panu v dóm. 
(Po tim następivo gutorzenji, tunce; 
wovczorz, koseder, szevc.) 

Prawa inscenizacji zastrzeżone 


Plon njeseme, plon 
Naszimu panu v dom. 

Grabjorka z vjincem: | 
Zvonją kvjotkji tam na łące, | 
Brzęczą talerkji ju v kjeszónce. - 
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Aktualne zagadnienia morskie 


Nowe rekordy wywozu węgla słanowią 
główny «emat rozważań o pracy polskich 
porów. 

Nasze porty trzymają się mocno. Straty 
w przeładunkach, spowodowane wyjątkowo 
długą zimą, nadrabiamy w gorączkowym 
tempie pracy poprzez maj, czerwiec i li- 
piec. Potrzeba jednak przynajmniej jeszcze 
3 miesięcy równie pomyślnych rezultatów, 
aby zaległości wyrównać į osiągnąć wyko- 
nanie planu. 

Mierząc zdolność przeładunkową portów 
ujścia Wisły wynikami ostatnich trzech mie- 
sięcy, dochodzimy do przekonania, że wy- 
nosi ona obecnie ckoło 13 milionów ton 
rocznie. Oczywiście trzeba przy tym %- 
względnić, że słan zużycia urządzeń prze- 
ładunkowych nie pozwoli na wykorzystywa- 
nie portów w tym tempie przez czas dłuż- 
szy. Jednakże mamy prawo spodziewać się, 
że osłabienie ruchu późną jesienią į zimą 
zmniejszy nacisk pracy na posiadane dźwi- 
gi, co pozwoli im na wypoczynek į najko- 
nieczniejsze remonły, Poza tym — co jest 
rzeczą najważniejszą — podjęliśmy już mon 
taż nowych dźwigów w Gdańsku į Gdyni. 
Mamy nadzieję, że w samej Gdyni w przy- 
szłym roku 15 nowych jednostek przeła- 
dunkowych wesprze dołychczasowe, dob- 
rze wysłużone dźwigi. 

Obserwałor, który codziennie patrzy na 
rozwój wypadków w naszym gospodarstwie 
morskim, który ma możność stałego noło- 
wania jego wzlotów į upadków, przyznać 
musi obiektywnie, że zdołaliśmy w ciągu 
dwu lat stworzyć poważny instrument pracy 
na naszym wybrzeżu. Można oczywiście się 
spierać, czy wynik ten nie dało by się ta- 
kim, lub innym sposobem powiększyć, — 
względnie czy nie należało by do pracy 
podejść od innej strony. Fakt pozostaje fak- 
tem, iż w miejsce znisczenia i dezolacji, 
posiadamy akływne, tętniące ośrodki: go- 
spodarki morskiej, 

llustracją łego faktu są niedawno otwar- 
łe Międzynarodowe Targi Gdańskie. Obiek- 
tywnie przyznać trzeba, ż same Targi ni- 
czego imponującego nie przedsławiają, je- 
żeli zaś chodzi o gospodarkę morską, przed 


stawiają mniej, niżby można i należało się 
spodziewać. Pod tym względem można im 
wiele zarzucić. A jednak Targi Gdańskie 
posiadają łę zaletę, że w dalszym ciągu ak- 
tywizują naszą gospodarkę morską, dając 
jej do ręki nowy instrument handlowy o zna 
czeniu międzynarodowym, w przyszłości 
może nawet o znaczeniu zgoła światowym. 
Dyskusja jest oczywiście otwarła, czy nie 
lepiej byłoby z tymi Targami poczekać o 
rok, lub dwa lata i dopiero wtedy dać im 
szerszy rozmach w warunkach realistycznych 
możliwości handlowych. Nie o ło jednak w 
tej chwili chodzi. Zespół morski Gdańsk_— 


J. Willma. 


, przyznają nam to miejsce, gest ich musi 
Gdynia wchodzi pewną stopą w życie go- | wynikać z istotnego układu rzeczy. 


spodarcze światowe, a Targi Gdańskie przy- 
czyniają się do tego niewątpliwie w dużym 
stopniu już teraz, a w jeszcze większym 
słopniu zapewne przyczynią się w przysz- 
łości. 

Fachowa morska prasa zagraniczna co- 
raz częściej poświęca uwagę polskim po- 
czynaniom na morzu. Notujemy to zjawisko, 
jako konkretny dowód wielkości i powagi 
rezuliłałów naszej pracy na morzu. Wielcy 
przemysłowcy į handlowcy morscy świata 
bynajmniej nie są skorzy do uznania nowych 
sąsiadów i rywali na morzu. Kiedy jednak 


Zdajemy sobie jednak sprawę z tego, że 
w wielu dziedzinach pracy morskiej impro- 
wizujemy. Dzieje się tak poprostu z przy- 
czyny braku dostatecznej ilości odpowied- 
nio kwalifikowanych fachowców morskich: 
Dlatego też kształcenie młodzieży na pra- 
cowników morza jest jednym z najpilniej- 
szych zadań. Z przyjemnością więc notuje- 
my, że w ciągu lała br. przez 4 ośrodki Pań 
stwowego Centrum Wychowania Morskiego: 
przewija się około 2.500 chłopców, uczest- 
ników kursów pracy morskiej. Praktyczne 
zapoznanie się z właściwościami morza i 
Pracy nad nim od wczesnej młodości zape- 
wni wychowanie doświadczonych maryna- 
rzy, rybaków, techników, funkcjonariuszy: 
Od tych młodych, początkujących ludzi mo- 
rza zależy, czy stanowisko nasze w świecie 
morskim potrafimy utrzymać ; wzmocnić. 


Zazimowanie pni pszczelich 


Po ostatnim miodobraniu pod koniec 


lipca tylko jeszcze w okolicach wrzoso- 
wych liczyć można na większe ilości 
miodu. 


Gdzie wrzosu nie ma, tam pszczelarz 
przez sierpień podkarmiał spekulatywnie, 
by uzyskać dużo młodych pszczół na po- 
czątku września. Dużo młodych pszczół w 
wrześniu — to zapewnia silne pnie na wio- 
snę. Ile pszczół musimy wyhodować? 

Pnie silne w jesieni liczyć powinne ok. 
15—20.000 pszczół. Ilość tę uzyskamy, je- 
żeli pod koniec sierpnia lub na początku 
września w ulu znajdziemy czerw na 4-ch 
ramkach o rozmiarach 7 dm. Tam będzie 
około 15—20 dm2 czerwiu, a z tej prze- 


strzeni, licząc 2 serie — od 10 sierpnia do 
10 września, potrzebna ilość pszczół się 
wylęgnie. 


W okolicach wrzosowych zawsze tyle 
miodu i pyłku się znajdzie, by pszczoły do 
czerwienia zachęcić. Z tego wynika waż- 


ność wędrowania na wrzos. Skoro tam już ; 


nie zebierzemy miodu, to przynajmniej 


czerw będzie. A a to chodzi w sierpniu i 


ilości czerwiu w gnieździe 
kontrolą produktywności 


Kontrola 


jest właściwie 


KS. SIEG 


Jabłoń w sadzie 


Stary spór, czy dać pierwszeństwo pien- 
nej jabłoni na podkładce dzikiej jabłoni 
lub karłowej na rajskiej lub donciu, nigtly 
nie ucieknie, choć ogólnie zauważyć moż- 
na większe zainteresowanie się karfowymi. 

Na korzyść pierwszego — wysokopien- 
nego drzewa przemawia: 1) jego żywotność 
przy piennych typu trwałych przekraczaja- 
ca 50 lat, przy półtrwałych 30 lat, przy tym- 
czasowych 20 lał, podczas gdy karły iuż od 
8 roku po posadzeniu (Oliwka żóiia) prze- 
chodzą (przyczym najwydałniejsze odmiany 
mimo najlepszej pielęgnacji najszybciej się 
wyczerpują i łgm tracą rację bytu w sadzie 
owocowym — nie ozdobnym. 

Większa żywotność piennych po wyjąt- 
kowo cężkich doświadczeniach 1928—-29 
i 1939—40, właściwie przestała b/ć zache- 
tą do zakładania sadu, mało kło dziś sadzi 
Boskoopa, Grafsztyka, Kosztelą lub inne 
trwałe drzewa dla syna lub wnuka, ra zej 
karłowe dla siebie, a syn lub wnuk niech 
sobie sam posadzi karłowe; niech niek=z- 
pieczeństwo wymarznięcia zagrozi jednej i 
drugiej formie. To znisczanie ne. Grawsztyn 
ka, w piennej formie bardzo poźre, bo do- 
piero od.15 roku rodzącego po umiejsco- 
wieniu, więcej dałknie, niż utrłaa 3 karto- 
wych. 

Pienne drzewa zniszczone przez mróz aż 
do granicy śniegu, np. do poławy pnia, tyl- 
ko w pierwszych latach może się odrodzić. 
W późniejszym rozwoju porośnie zdrowa 
częś wiłkami, lecz nigdy z tego nie bę- 
dzie porządne drzewo pienne, 

Inaczej z karlami, jeżeli właśc:ciel w je- 
sieni je okopuje, czem wyżej, tem lepiej. 
Niech korona cała przepadnie, ło uratowa- 
na zdrowa część śpiących ócz wypędzi 
krzak į wyrówna w 3—4 lała całą stratę. 

W klimacie północno-polskim wysoko- 


I 


| 
| 
pienne ma około 4 silniejsze nasłoniecznie- | 
nie od karła ; nie ma lepszego stanowiska 
dla wyszukania szlachetnych jabłek jak wy- 
sokopienna dobrze przerzedzona korona. 
Wysokopienne, a zwłaszcza z odwrołnie 
stóżkową korona jest mniej przystępne dla 
złodziej i dziatwy domowej pod nieobec- 
ność słarszych. Nie łamie się pod śniegiem, 
który tylko wyjątkowo dotrze da korony i 
jest dla tego co do korony mało przystępne 
zającom. 

Pień do rozwidlenia włącznie bardzo ła- 
two ubezpiecza się wiązanką drutem okre- 
conych prętów, siatkówką, jałowcem lub de> 
skami. Jałowiec į deski w ciężkie zimy chro 
nią pień od przemarznięcia, a jałowcem 
można ubezpieczyć rozwidlenie u szlachet- 
nych odmian, jak Pomarańczówka, najwięcej 
wraźliwych na mróz. Także gałęzie głogu 
lub dzikiej mirabelki ubezpieczają od gry- 
zoniów. Nimi można łatwo łakże ubezpie- 
czyć karły przed gryztonalmi, które dodra- 
powują się do nich łatwo nawet przez wały 
śniegu i nie zamrożone przez nikogo. Dob- 
rze się nadaje pies obojętnej rasy. Trzeba 
o przedświcie najlepiej lub w księżycową | 
noc psa zabrać i nim obchodzić sad, a to : 
nie od domu, lecz od poła. Gdy kilka razy | 
zająca spłoszy, już następnie sam będzie | 
polował. Zając przez człowieka aj 


zwykle wraca na swe żerowisko, przez psa 
spłoszony nigdy. W śnieżne zimy najwyższy 
i najlepszy parkan sialkowy może zawieść 
jak w r. 1928—29, gdy najwyższe drzewa 
owocowe do pół korony zasypane były. W 
takich na szczęście rzadkich wypadkach je- 
dynie pies uratuje sytuację. | 
Zające i króliki specjalnie napasłują ja- | 

f 

| 
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błonie, mniej grusze, a do pestkowych się 
nie zabierają. Twierdzą niejedni, że silny 
naprysk karboliny drzewnej chroni; nie wy- ! 


i 
w wrzęśniu w pierwszym rzędzie. I 


matek. Nie ma to sensu przezimować pnie 
z takimi matkami, które już w jesieni nie 
domagają, nie odpowiadają w sile składa- 
nia jaj. Na wiosnę na prawdę nie zdążą 
utworzyć na czas siłę pnia taką, która za- 
gwarantuje opłacalny zbiór miodu. Szkoda 
trudu zazimowania! Takie matki już w je- 
sieni likwidujemy, gdzie gniazdo nie wy- 
każuje najmniej 2 ramki czerwiu na po- 
czątku września. Po zniszczeniu tych ma- 
tek ramki z czerwiem dowieszamy do gniazd 
w których znajdą się tylko 3 ramki za- 
czerwione. W taki sposób przeprowadzamy 
selekcję matek, a gdy podobnie postąpimy 
na wiosnę, to do rozmnożenia zaprowadzi- 
my tylko matki- najlepszej klasy. Tym sa- 
mym  zaoszczędzamy koszta zazimowania 
i daremne trudy na wiosnę. 

Najpóźniej w połowie września koniecz- 
nie trzeba skontrolować gniazda, czy tam 
pnie mają dosyć pokarmu na zimę. Kio do 
tego czasu jeszcze nie zwężyi gniazda, lo 
teraz uczynić musi. Wystarczą zawsze 7 
do 9 ramek najwyżej. Resztę usuwamy. 

Jeżeli na ramkach, które usunąć chce- 
my, znajdą się resztki miodu, odsklepiamy 
ten, a ramki stawiamy jako ostatnie do 
gniazda. W jędnej nocy pszczoły przenio- 
są miód do ramek gniazdowych. A teraz 
uzupełniamy zapasy cukrem. 

Ile zapasów pszczoły muszą na zimę 
zebrać? 

Skoro chodzi 
to ilość pokarmu 


tylko o przezimowanie, 
zależy od warunków 


próbowałem, ale warto próbować! Zwykle 
karbolinę rozpryskujemy na krótko przed 
pękaniem pączków. Na próbę opryskiwałem 
roztworem 1:2 bez wszelkiej szkody. Moż- 
liwe, że ostry zapach i lepkość silnej daw- 
ki zającowi nie do smaku będzie. 

Na śnieg jest także rada: piramida z 
żerdzi, do których się gałęzie przywiązuje. 
Można je przeplałać głogiem etc. į tym u- 
bezpieczyć przed gryzoniem | załamaniem 
jednocześnie. Piramida zaś po usunięciu 


woju przydać się może do formowania ko- 
rony. przez nawiązanie nieprawidłowo ros- 
nących gałęzi.. 

Obawa przed śniegiem na Przymorzu 
jest główną przyczyną upośledzenia karło- 
wych, a warło dla nich poświęcić nieco cza- 
su i mozołu, zwłazscza gdy chodzi o listo- 
pad — grudzień, czas wolny od pilnych za- 
jeć pod gołym niebem. Ujemną stroną pien 
nych, to trudności przy czyszczeniu i przeci- 
nan'u także przy zbiórce a nieuniknione są 
strały na odmianach luźno wiszących owo- 
ców priez wiatry. Poza tym rakoskłonność 
drzew na gruntach podmokłych, ubogich 
we wapno, zimnych i kwaśnych; moment 
bardzo ważny, przechylający decyzję na 
korzyść karłowych z ich płytkim ukorzenie- i 
niem. | 

Jeżeli teren się nie da osuszyć przez od- I 
wodnienie, dużo się popraw? przez wapnio- 
wanie, a z nawozów słajennych na nim do- 
skonale działa koński. Z nawozów szłucz- 
nych poza wapnem dobrze nagrzewa super- 
fosfat i tomasyna, niestety w sadach zbył 
rzadko stosowana. | 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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głogu ełc. wiosną w pierwszych latach roz- 


cieplnych. W ulach o podwójnym dnie 
(ułe bytowskie) dobrze zapakowanych mo- 
gą wystarczyć — na same przezimowa- 
nie! — 2—4 kg. Ale warunek: jak najsta- 
ranniej opakować pnie, na każdą szczelinkę 
uwagę zwrócić! Podwójne dno nie ma naj- 
mniejszego znaczenia, 
będzie opakowane. 


jeżeli gniazdo nie 

Okna szklane pozostają w ułach! Naj- 
lepiej byłoby i deszczułki nad gniazdem 
zamienić na szklane! Albo na ramkach 
gniaztowych położyć ceratę! Chodzi o to, 
by do samego cieniego opakowania nie 
dostała się wilgoć. Ta zamarzłaby — a 
wtenczas pnie siedziały by pomiędzy ścia- 
nami lodowymi! Jeżeli warstwa powietrza 
przepuszcza 1 jednostkę powietrza, to war- 
stwa lodu tej samej grubości przepuszcza 
aż 84 jednostek! Warstwa wody 32 jed- 
nostek! 


Przy obliczeniu ilości potrzebnego po- 
karmu musimy pamiętać, że ten musi za- 
razem i na wiosnę wystarćzyć. Pierwsze 
serie czerwiu na wiosnę muszą urosnąc 
na pokarmie, który w ulach się znajduje. 
Liczymy: mniejwięcej tyle pokarmu po- 
trzebuje czerw, ile mieści się na ramie, na 
której czerw rośnie. To znaczy: na 1 dm2 
mieści się około 800 czerwiu lub 330 gr 
miodu. Od początku kwietnia aż do pier- 


wszego świeżego miodu (początek maja) 
wylłęga się w ulu około 20.000 pszczół. 
Więc 20.000 : 800 = 25 dm2 plastra miodu 


potrzebujemy, a te ważą około 8 kg. Do 
tego doliczamy 4 kg pokarmu na przezimo- 
wanie i otrzymujemy około 12 kg zapasów 
— ale w starannie opakowanym ulu. 

W ulach bez podwójnego dna, gdzie 
wylotek prowadzi bezpośrednio do gniazda, 
tam 12 kg nie starczą, bo tam już same 
przezimowanie może kosztować do 10 kg 
pokarmu. 


Niech nikt nie mówi, że nie trzeba 
wszystkiego podać pszczołom już w jesieni, 
że można jeszcze na wiosnę podkarmiać! 
Bylo by to błędem z dwóch przyczyn. 

Raz trawienie cukru niszczy pszczoły. 
W jesieni to nic nie szkodzi, jest nawet 
pożądanym. Stare pszczoły z lata zużyją 
się podczas podkarmiania do reszty i nie 
pójdą na zimę. Leżałyby i tak na wiosnę 
na dnie. Ale na wiosnę nie wolno niszczyć 
pszczół. Potrzebna jest każda dla wypielę- 
gnowania czerwiu. 

Po drugie większe ilości pokarmu w ulu 
działają jako śpichlerz ciepła. Pszczoły nie 
śpią w zimie, ogrzewają wnętrze ula, a 
ciepło to ogrzewa zarazem zapasy, które 
potem ciepło powoli oddają. Działają więc 
jak piec w pokoju. Bez śpichlerza ciepła 
kłąb pszczeli musiałby ciągle wytwarzać 
ciepło, działał by jak piec żalazny w po- 
koju, gdzie ciepło jest tylko tak długo, jak 
długo w nim znajduje się żar. 

Na wiosnę podkarmiamy tylko na wy- 
padek koniecznej potrzeby, by pnie rato- 
wać przed śmiercią głodową. 

Na koniec jeszcze jedno ostrzeżenieł 
Pszczoły podczas zimy nigdy nie zmarzną, 
jeżeli tylko mają na odpowiednio wielkiej 
ramie wystarczającą 
Pszczoły ginąc mogą tylko z głodu! 


ilość pokarmu! —- 


Zirzesz Kaszebskó 


We Ziemi Kaszubskiej 
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Yaca. dla drużyny harcerzy 
(© morskich w Jastarni 


Tczevôrtni Vasto 
Siurd Lien 
Sopot, Prusa 1 


Mjileczni lest Vastë z vjedzą wo 
wofjarovanjim diô najich harcerzov 
jastarnjickjich 2000 zł, na wupravje- 
nji jich yachtu, jesme dostele. 

Baro nas ceszi, że naszi nocni na- 
szińce, Norvegovje, teli mają serca 
dló naji resznotć morskji. Vjerzime 
temu, że naszi knopi morskji żeczbę 
Vastó mdą mogle spełnjic: 

Vepłeną na morze i zavjitają do 
Jego Wojcz”zne, wo chternji mjele- 
jesr | ma-e 1e mjele vjedno jak no- 

ps: ze aji. 

ŻA vo mjono harcerzi Vesce 

i osimë vzic słova pełni 


ja „Zrzeszć Kaszebskiji” 


wwski złożył 500 zł. Dr-owi 
w imieniu karcerzy składa- 
ie za złożoną ofiarę i pro- 
ych obywateli do składania 
fii Dr. Jagalski Alojzy, Wej- 
V po łek. Marynarki Wojennej, 
'a morza i młodzieży, zna- 
studenckich jako ruchliwy 
] orporacji „Pomerania" przy 
la i oznańskim. 
a, Sopot, Kasprowicza 8, 
kaszubski, twórca maryni- 
jieszący się wielkim uzna- 
zubów. 
dranciszek, Sopot, Malczew- 
"NM ny na całych Kaszubach 
LL i kaszubski, cieszący się wiel 
n ludu kaszubskiego, były 
my obozu koncentracyjnego 
letni współpracownik Zrze- 
jako jeden z czołowych 
© 6" regionalnego ruchu kaszub- 


ądowej. W dniu 9. 8. 1947 r. 
w Gdyni rozpatrywał spra- 
sumana z Kosakowa, oskar- 
drugiego PKWN. Wyrokiem 
. Neuman został skazany na 
a i 10 lat pozbawienia praw 


8. 1947 r. Sąd Wojskowy 
zpatrywał sprawę Dworzań- 
za z Wejherowa, osk.arżo- 

ile broni palnej i amunicji 

«ąd uznał winnym Dwo- 
i © »rzając mu karę 10 lat 
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wątpliwie pochodzi z czasów przedhisto- 
rycznych Kaszub i stanowi resztę cmenta- 
rzyska Słowian, 
jej wypalania. 


o czym świadczy sposób 


Znaleziska podobno maja wielkie zna- 
czenie dla nauki. Znalazca w Redłowie roz- 
bił urnę, nie przypuszczając, że urna może 
mieć jakąś wartość. Społeczeństwo jednak 
takie obserwacje powinno skierować do 
najbliższych instytucji oświaty, kultury i 
sztuki. 


Gdańsk. Dnia 17 bm. odbył się w Gdań- 
slku zjazd wojew. Stronnictwa Pracy. 


Prosięta i krowy dła woj. gdańskiego. 

W najbliższych dniach przybędzie trans- 
port trzody chlewnej z woj. centralnych 
dla woj. gdańskiego, w związku z akcją 
zaopatrzenia Ziem Odzyskanych w inwen- 
tarz żywy., 


Wykonanie tej akcji zostało powierzo- 
ne Zw. Samopomocy Chłopskiej. Skupem 
i transportem trzody zajmuje się „Społem”. 
Rolnicy otrzymają na kredyt po 2 prosięta 
lub 2 warchlaki. Dla woj. gdańskiego uru- | 
chomiono na zakup trzody chlewnej kre- 
dyty w wysokości 15 milionów złotych. 

Wojw. gdańskie otrzymało od maja br. 
do sierpnia br. 796 kiów pochodzących z 
importu — głównie duńskiego. Najwięcej 
krów 299 sztuk otrzymał powiat 
gdański. (z) 


Zboża u nas nie dopisały. 

W woj. gdańskim, w którym okres we- 
getacyjny jest opóźniony, 90 proc. zbóż 
zebrano i zwieziono. Wyniki zbiorów nie 
są zadawalające, na co złożyły się m. in. 
niedostateczna uprawa mechaniczna, ostra 
zima i wiosenna susza. 

Zbiory okopowych zapowiadają się do- 
brze. 

Sianokosy miały przebieg raczej po- 
myślny. Łąki pokoszono w 95 proc. Pozo- 
stałe 5 proc. — stanowią łąki jeszcze za- 
minowane, wzgl. te, które straciły wartość 
użytkową. Powierzchnia skoszonych łąk 
wynosi 44 tys. ha. (z) 


Wylęgarnia ikry. 


Przed kilkoma dniami w Pruszczu pod 
Gdańskiem uruchomiona została wylęgarnia 
ikry. Produkcja wylęgarni pozwoli w naj- 
bliższym już czasie usunąć szkody, poczy- 
nione przez wojnę w jeziorach i rzekach 
Pomiorza. Ikra, która opuści wylęgarnię w 
Pruszczu, umożłiwi zarybienie pomorskich 
jezior wysokogatunkowym narybkiem. (z) 


950-lecie Gdańska 


roku bie «cym mija 950 lat historii 
'<t to jednakże data zało- 
"usta, O dacie tej nie mó- 
cze ani historycy. Pierw- 
Gdańsku czytamy w hi- 
ją z okazji przybycia do 
św. Wojciecha. Wówczas 
noai do Polski i stanowił już 
| os ndek administracyjny nad- 

osadę tę, zamieszkałą przez 
kolejmo 
Dansk, 


" „daoska. 
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,0,-rszich, nazywano 


<"dancz, Gdancz, 
4*of.u Gdańsk. 


dańck, 3 
'-bko wzrastało w wielkie 
e" cza za panowania w nim 
+ ch Samborów, Świętopeł- 
© ôw. Już wówczas prowadził 
¿mi zamorskimi bardzo oży- 

zi to pierwszy port Polski. 


tr wię t 
KĄsCZED'6 Zw 
zaiąłat No" 
ków 1 M 
fuinńsk z 
wiony 1 ańdel 
ce "*y'n wieku Gdańsk dostał się 
óliora wiekową okupację Krzyżaków, 

inos 
ej znacznie wkrótce zma- 
oosunęli się nawet do ma- 
ludności polskiej Gdańska 


słowiańską bardzo uciskali | 


w pamiętnym roku 1308 podczas doroczne- 
go odpustu w dzień św. Dominika. 


Mimo ucisku nici przyjaźni Gdańska z 
Polską nie zostały przerwane. Bo gdy mia- 
sto to dostało się znowu w orbitę dzierżaw 
polskich, gdańszczanie dobrowolnie wybra- 
li swym władcą króla Kazimierza Jagiel- 
lończyka i dodali do swego herbu koronę 
jako symbol władania Polski nad ich mia- 
stem. 


i 


Za panowania aastępnych królów Gdańsk 
osiagnął swój największy rozkwit: i naj- 
większe bogactwo, z którego słynął w dale- 
kim świecie. Wówczas odgrywał tu Gdańsk 
największą rolę handlową na Bałtyku. Pol- 
skie zboże i drzewo, płynąc Wisłą do 
Gdańska, było stąd wywożone do różnych 
krajów zamorskich. Do portu gdańskiego 
zawijały statki po towar i z towarem z 
wszystkich i do wszystkich portów bałtyc- 
kich i atlantyckich. Z tego tak zw. złotego 
wieku Gdańska datują się najliczniejsze 
pamiątki polskie na gmachach i budowlach 
gdańskich, wykazując serdeczne współżycie 
miasta z Rzeczpospolitą. 


| 
Gdynia. Na terenie Redłowa znaleziono 
urnę, zawierającą kości ludzkie. Urna nie- 
t 
| 
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Wdzydze. Prezydium Gd. Woj. Rady 
Sztuki i Kultury Artyst. przyznało p. Gul- 
gowskiej w uznaniu zasług kulturalnych 
organizatorki i kusztoszki muzeum kaszub- 
skiego w Wdzydzach 20.000 zł. 

Znana ze swej działalności nie tylko 
na Kaszubach i w Polsce p. Gulgowska już 
od czasów z przed pierwszej wojny świato- 
wej razem ze swym mężem śp. Izydorem 
Gułgowskim przyczyniła się do odnowienia 
i szerzenia kaszubskiej sztuki ludowej. Pier- 
wsze Muzeum Kaszubskie w Wdzydzach 
niestety zostało zniszczone. 


ZE SPORTU 


K. S. „Gryf” mistrzem Kaszub w piłce 
nożnej na rok 1947/48. 


W niedzielę, dnia 27 lipca br. rozegrano 
w Wejherowie turniej piłkarski o tytuł 
mistrza Kaszub. 


O godz. 10.30 nastąpił wymarsz drużyn 
w kostiumach sportowych na stadion miej- 
ski. Na masztach powiewają flagi narodo- 
we i kaszubska stanica czarno-żólta. O go- 
dzinie 11 drużyny wchodzą na stadion. Na 
czele idzie orkiestra, za nią kierownik za- 
wodów kol. Finkenstedt, dalej 4 sędziowie 
związkowi, następnie drużyny biorące u- 
dział w turnieju. Po wejściu na stadion 
drużyny stanęły na środku boiska frontem 
do trybuny, poczym nastąpiło zdanie rapor- 
tów kapitanów drużyn kierownikowi tur- 
nieju, kol. Finkenstedtowi. Skolei ten zło- 
żył raport protektorowi zawodów, burmi- 
strzowi miasta Wejherowa ob. Bernardowi 
Szczęsnemu. Teraz nastąpiła część oficjalna 
turnieju i podniesienie flag przy dźwiękach 
hymnu narodowego oraz kaszubskiego i 
przemówienia prezesa „Gryfu" kol. Jana 
Richerta i burmistrza ob. Bernarda Szczęs- 
nego. Po przemówieniach nastąpiła piękna 
defilada sportowa. Żebrana publiczność ży- 
wo oklaskiwała maszerujących sportowców 
Po wylosowaniu kolejności rozgrywek 
przystąpiono do współzawodnictwa na zie- 
lonej murawie. Przebieg rozgrywek jest na- 
stępujący (każdy mecz trwał 2X20 minut): 


T. Ćwierćfinał: 1) SKS. „Czytelnik” (Wej- 
herowo) KKS. „Kaszubia” (Rumia) 1:0 (1:0); 
2) MKS. „Pogoń” (Gdańsk) — KKS. „Zryw” 
(Lębork) 1:2 (0:0); 3) KS. „Gryf" I (Wej- 
herowo) — KS. „Gryf" II (Wejherowo) 3:2 
(1:0); 4) KS. „Zatoka" (Puck) z powodu 
braku przeciwnika wchodzi do półfinału. 


IL. Półfinał 1) SKS. „Czytelnik" (Wej- 
herowo — KKS. „Zryw” (Lębork) 0:1 (0:1); 
2) KS. „Gryf"* (Wejherowo) — KS. „Zato- 
ka" (Puck) 6:0 (3:0). 

III Mecz o 3 i 4 miejsce: SKS. „Czytel- 
nik" (Wejherowo) bije KS. „Zatoka" (Puck) 
3:2 /(2:2)4 

IV. Finał (2X45): został rozegrany przy 
udziale wicewojewody ob. Podchorskiego; 
w finale KS. „Gryf” (Wejherowo) pokonał 
KKS. „Zryw) (Lębork) w stosunku 4:0 (1:0). 


Podczas najazdów szwedzkich Gdańsk 
zachował wierność Polsce i trwał również 
mocno przy niej, gdy chyliła się do upad- 
ku. Gdańszczanie bronili się również prze- 
ciwko zamierzeniom przyłączenia ich mia- 
sta do Prus po pierwszym rozbiorze Polski 
w r. 1772, a gdy po drugim rozbiorze mia- 
sto musiało ulec przemocy, to mieszczanie 
gdańscy przywitali wkraczające wojsko 
pruskie strzałami. Ale za to radośnie wi- 
tał Gdańsk w r. 1807 wkraczające razem 
z napoleońskimi wojska polskie. Ten prze- 


„blysk nowej wolności Gdańska szybko je- 


dnak przeminął (1807—1813), po czym na- 
siał okres władania Prus Gdańskiem. Był 
to zarazem okres największego w dziejach 
tego miasta upadku gospodarczego. Miasto 
i port zaczęły upadać, straciwszy zaplecze 
polskie. Obroty handlowe portu gdańskie- 
go zmalały ogromnie. Gdańsk został zde- 
prymowany przez Królewiec i Szczecin. 
Po pierwszej wojnie światowej Gdańsk 
został Wolnym Miastem, ale rychło opano- 
wały go żywioły obce tradycji Gdańska, 
które przygotowały w nim zarzewie drugiej 
wojny światowej. Eksponentem tych ele- 
mentów wrogich Polsce był przede wszyst- 
kim oczekujący swego zasądzenia w wię- 
zieniu b. gauleiter Albert Forster. W rze- 


Mistrzem piłkarskim Kaszub został: KS. 
„Gryf"-Wejherowo. Była to bezsprzecznie 
najlepsza drużyna turnieju. 

Mistrz KS. „Gryf” grał w następującym 
składzie: Formella, Wiśniewski, Miotk, Ga-. 
jewski, Ostrowicki, Rzepa, Dębicki, Bork, 
Odewald, Krzemiński II, Preis. Wszystkie 
rozgrywki stały na wysokim poziomie. 
Grano fair, sędziowie byli bardzo dobrzy 
a publiczność wejherowska okazała wiele 
wyrobienia sportowego. Po rozgrywkach 
odbylo się wręczenie wieńca mistrzowskie- 
go, nagrody przechodniej, pucharu i dyplo- 
mów. Przy dźwiękach hymnu narodowego 
i kaszubskiego apuszczono flagi. 

Gospodarz turnieju i nowy mistrz Ka- 
szub na rok 1947/48 Rep. KS. „Gryf” z Wej- 
herowa zdał swój egzamin sportowy i or- 
ganizacyjny na celująco. (Fink.) 


Zawody lekkoatletyczne Milicji Obywa- 
telskiej powiatu morskiego. 


W związku z przeprowadzeniem II-gich 
mistrzostw Polski Milicji Obywatelskiej, 
raających się odbyć w początkach wrześ- 
nia br. w Warszawie, Klub Milicyjnego 
Stowarzyszenia Sportowego zorganizował 
w dniu 24. 8. br. zawody lekkoatletyczne 
przygotowane w sali powiatu morskiego. 

Z pośród wielu zawodników wyróżnił się 
kapral Dąbrowski Jan. Jako najlepszy mi- 
licyjny lekkoatleta zdał on egzamin na 
zawodach w czworomeczu państw słowiań- 
skich w Bratisławie - (Czechosłowacja). 

Poniżej podajemy najlepsze wyniki za- 
wodników M. O. powiatu morskiego: 

Bieg na 100 m 1) Dąbrowski 11,8 sek., 
2) Majewski 12,6 sek.; 3) Maciejewski 12,8 
sekund. 

Bieg ma 200 m 1) Dąbrowski 24,1 sek.; 
2) Maciejewski 25,6 sek., 3) Kwieciński 


25,8 sek. 
Bieg na 400 m 1) Dąbrows"* 
2) Nikodemski 57,9 sek; 3 
59,6 sek. 
Bieg na 1500 m 1) Szcze 5,61 6 
min.; 2) Maciejewski 5,11,7 Fu 


trzyk 5,19,8 min. 
Skok w zwyż 1) .Dąbrov 
2) Kuźnicki 1,50 m; 3) Maty 43 
Skok w dal 1) Dąbrowski € -2 u. 
źnicki 5,15 m.; 3) Majewski 5,15 m. 
Rzut kulą 1) Dąbrowski 12,04 m.; 2) Ku- 
źnicki 9,25 m.; 3) Kurkowski 9.22 m. © 
Rzut granatem 1) Kuźnicki 59 m.; 2) Du- 
raziński 58,50 m.; 3) Majewski 56 m. 


Początek roku szkolnego 3 września. 

Ministerstwo Oświaty komunikuje, że 
rok szkolny rozpocznie się wzwykłym ter- 
minie, t. j. 3 września. A 


Gesie Kaszuba 
Wspieraj „Zrzesz Kaszëbskô” 


oote etttetttttottototottoe POPPE 4904060060 


AE też z powodu Gdańska rozpętał 
Hitler wojnę światową, która pod jego 
bramami została zakończona (Żuławy, Hel). 
Gdańsk złączony został ponownie z Pol- 
ską, z którą dzielił dolę i niedolę z nie- 
więlkimi przerwami od samego swego za- 
rania. Tym razem złączenie to napewno 
będzie trwale. Możemy być pewni, że dru- 
giej wojny o Gdańsk już nie będzie. 
Gdańsk od tysiąca lat stał wiernie przy 
Polsce jak rzadko które miasto. Gdańszcza- 
nie czuli się pod opiekuńczymi skrzydłami 


Orła Polskiego najbezpieczniejsi i, naj- 
szczęśliwsi. ` 

Gedania semper fidelis. 

W walce o polskość i wyzwolenie 


Gdańska z niewoli pruskiej i hitlerowskiej 
zginęło dużo naszych najlepszych bojowni- 
ków, a najwięcej z rąk katów hitlerow- 
skich podczas ostatniej wojny. Nie dano 
im oglądać oswobodzenie Gdańska i cieszyć 
się owocami swych prac i znojów. Dziś 
z okazji tej wielkiej w histroii nowego 
Gdańska rocznicy poświęćmy i wspom- 
nienie czci i wdzięczności za ich mozolną 
pracę i ofiarność dla Polski w starym 
Gdańsku. 


Bolesław Kiełbratowski. 
eaan 
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Wejherowo 


— Zapisy do Państw. Szkoły dla Do- 
rosłych. Na mocy ustawy ubowiązującej 
młodzież obojga płci w wieku od 14 do 
19 lat, nie posiadającą ukończenia pełnej 
szkoły powszechnej, winna w ciagu bieżą- 
cego tygodnia zapisać się do Państwowej 
Szkoły dla Dorosłych w Wejherowie, ul. 
Dworcowa nr. 7 pokój 21. Zapisy przyjmo- 
wane są codziennie od godz. 6—7-ej przed 
wieczorem. Osoby uchylające się od nauki 


ponosić będą wysokie kary pieniężne, 
egzekwowane co miesiąc przez Urząd 
Skarbowy. 


Wybrzeże otrzymało lekarstwa. 


Długotrwała wojna i zniszczenia po niej 
zostawiły głębokie ślady na zdrowiu ludz- 
kim. Na gwałt trzeba ratować nowe poko- 
lenie przed jej skutkami. Na przeszkodzie 
temu stoi brak lekarstw, które się wyczer- 
pały czy to wskutek zniszczenia zakładów 
produkujących, czy to brak odpowiednich 
surowców, które w lwiej części importo- 
wane były z zagranicy. Jak trudny jest 


OD WYDAWNICTWA 


Ze względu n atrudności finanso- 
we, które „Zrzesz Kaszebskó” w chwi 
li obecnej rozwiązuje, pismo nasze 
ukazywać się będzie raz w tygodniu, 
a mianowicie w czwartek. Wydaw- 
nictwo nasze pod względem osobo- 
wym zostało zreorganizowane, co 
naturalnie nastręcza dalsze trudno- 
ści, które mogą i powinne być poko- 
nane przy solidarnej współpracy 
wszystkich Kaszubów. 


Jest nas tylu, że uzyskanie 15.000 
nakładu „Źrzeszy* nie może stano- 
wić najmniejszej trudności. Od tego 
też zależy pokrycie wszystkich kosz- 
tów wydawniczych i rozszerzenie 
ram pisma, co jest planowane na 
przyszłość. 

Kaszubi, od Was zależy los „Zrze 
szy” Waszego organu. 


Redakcja i Administracja. 


| 
ZAKŁAD 


MALARSKO- 
DEKORACYJNY 


wykonuje wszelkie prace wcho- 
dzące w zakres MALARSTWA jak 
wymalowanie powozów, 
pokoi, mebli, fasady, ko- 
ścioły, wózki dziec. itd. 
SPECJALNOŚĆ 
malowanie Godeł iFirm 


Przyjmuje się zamówienia na prace 
zamiejscowe — ceny przystępne 


Jan Krampa 


mistrz malarski 


Wejherowo, Dąbrowskiego 3 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Szczy- 
pior Jan, Góra, pow. morski. (365) 


Unieważniam zagubiony dowód osobi- 
sty, kartę rejestracyjną RKU. i odcinek za- 
meldowania na nazwisko Niedbały Jan, 
Gniewino, pow. Lębork. (367) 


Unieważnia się stałe zaświadczenie re- 
habilitacyjne na nazwisko Bujak Marta, 
Wejherowo, Parkowa 4, (344) 


Unieważniam zgubioną kartę  rejestra- 
cyjną RKU. Gdynia Guziński Leonard, Wej- 
herowo. (347) 


Chlopak do posyłek potrzebny od za- 
raz. Zgłoszenia adm. „Zrzeszy”. 
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Zrzesz Kaszřbskô 


m, e e. 


problem lekarstw, najlepiej wiedzą lekarze, | 
którzy przy zapisywaniu ich pacjentom są ! 
częstokroć bezsilni. I znów z pomocą po- 
ieszyla zmadna w Polsce ze swej charyta- 
j działalności Rada Polonii Amery- 
i z p. Dyrektorem Nadarskim na 
czele. Wybilny ten działacz na polu miło- 
siordzia ofiarował Okręgowi „Caritas” w 
Gdyni wspaniały dar w postaci nader rzad- 
kica i cennych leków jak penicilina, insu- 
lina i szereg innych. Lekarstwa te zostały 
rozdzielone Ośrodkom Zdrowia przy Od- 
dzialach „Caritas” w Wejherowie, Pucku, 
Kościerzynie, Kartuzach i Gdyni, i za ich 
pośrednictwem wydawane będą biednym 
chorym, za receptą lekarską stosownie do 
życzeń ofiarodawcy. Błogosławieństwo wy- 
leczonych i ich modlitwy wniesione do 
tronu Boga w intencji szlachetnych ofiaro- 
aawców będą najlepszą dla nich podzięką 
My ze swej strony składamy serdeczne 
Bóg zapłać. „Caritas”. 


dej 


I 
| 
— Polski Czerwony Krzyż, Oddział w 
Wejherowie, ogłasza: Staraniem tutejszego 
Oddziału PCK. został zorganizowany 4 
dniu 15 lipca br. przy Państwowej Fabryce 
„Odzież” kurs ratow.-sanit. dla kobiet, dla 
przygotowania przyszłych sanitariuszek dla 
potrzeb wojska, na wypadek wojny. Zakoń- 
czenie kursu z rozdaniem świadectw, od- 
będzie się w dniu 30 sierpnia br. w sali 
świetlicowej Państwowej Fabryki „Odzież” 
przy ul. 12 Marca. Kięrownictwo kursu | 
zaprasza wsżystkich członków i sympaty- 
ków PCK. o łaskawe przybycie na zakoń- 
czenie wspomnianego kursu. 
| 
| 


Nowa kamunikacja autobusowa 
A 1530 
16.00 
14.40 
9.00 Chwzszczyno 14.40 
Y 9.30 Oliwa % 14.00 
Wejherowo - Kartuzy i Oliwa 


w niedziele i Święta autobus nie kursują 


W 16.00 Wejherowo k 1% 
Y 17.00 Kartuzy A 0.00 
Wejherowo — Kartuzy kursuje raz dzien ie 


TODT NLNLOOCZJ 
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Unieważnia się zgubione tymczasowe 
nie rejestracyjne i dowód tożsamości konia 
na nazwisko Smukal Henryk, Rybno, pow. 

(350) 


Unieważniam zgubiony dowód tożsamo- 
ści konia Jelęców Józef, Ostrowo, powiat 
morski. (351) 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko nuir 
Augustyn, Kurr Anna i Kurr Małgorzata 
Zęblewo, pow. morski. (348! 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne, dowód osobisty i 
kartę rybacką na nazwisko Wrosz Jakób, 
Chłapowo, pow. morski. (354) 


morski. 


Unieważnia się skradziony dowód oso- | 


bisty na nazwisko Mańdzik Michał, Wej- 
herowo, św. Jacka 30. (356) 


Unieważnia się zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Helwig Paulina, Krokowa, pow. morski. (357 

Unieważnia się zgubiony dowód tożsa- 
mości konia i kartę rowerową na nazwisko 
Dąbrowski Józef, Milwino, powiat mor- 
ski. (359) 

Zamienię małe mieszkanie w Toruniu 


na Wejherowo lub Gdynię od zaraz. Zgło- ; 7 
(362) | nia adm. „Zrzeszy”. 


szenia w administracji. 


WEŁNĘ OWCZĄ 


PO NAJWYŻSZEJ CENIE 


| 
zaświadczenie rehabilitacyjne, A 
' 


Nr 71 


| 
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GUCZOV MACK GODO: 


__ Vjitejtaż ledze! Chcemë le so za- 
żec! Jô vama tę moją tobaczkę prze- į 
chvolivóm i bódeję. Va ję dosc za- 
żivota, bo to sorkanji jaż wu mje 
na perdegónach czeję. 

Ko taczi to ju nasze szczesci. Jak 
jem szed pod juszczi żeto rechovac, 
żebe zrobjic mjesączni rechunk A 
podatk, chtos mje wopovjedzeł ba- | 
jeczkę, że Kaszebji sę v bjedze i sor- 
kanjim wurodzele. To mje zmjerzeło, | 
boc vjeta, że jô be sę za vas i za se | 
doł v kavałkji wurznąc. I 

— łŁżesz, bjesu — jem prosto! 
wodpóleł! Kaszeba sę narodzeł ze | 
łze boskji, a całó vjina tich, co jich 
do zdechłi mere wudostele. 

V tim sęk. To je wojc naszigo 
sarkanjó i naszi całi bjede. Ko Ka- 
szeba je znani jakno politicznó do- | 
skonałosc i jak robji to won nolepji 
będze vjedzeł. Vje też że czase ledz- | 
kji, to jak skorznja, chternę co sztot 
trzebno dac podszevcovac, podpji-' 
kovac, podsztęplovac, na wutrzima- 
nji szeku i jędrnosce v kasztanova- 
tim voleju vezołac. Bratku, jak jô 
jem Guczov Mack i jak długo z mo- 
ją Kaszą na Perdegonach, zgodno i | 
przikładno vedle cała i desze, naj 
posce vćdovani — żejeme, vjem, że | 
Kaszeba je ju nje rôz v kasztanova- 
tim voleju vezoloni, że, paralusz, | 
skórę svoję zatraceł i zgubjeł czezi 
jakno ten kot na Kaszebach, kjej mu i 


| 
| 


"saezężnoctcZODZAŻ SOA RAd sce 


skupuje 


Jankówski Ignacy 
Wejherowo, uł. Wałowa 19 
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| UWAGA! UWAGA! 


Zakupuję i sprzedaję 


wszelkiego rodzaju 


WARZYWA i OWOCE 


codziennie i o każdej porze 


ceny przystępne 


ZAKŁADY OGRODNICZE 
Alojzy (flisikow ski 


Wejherowo, ul. Dąbrowskiego 2 


Unieważnia się zgubiony dowód oso- 
bisty, karię rejestracyjną RKU. na nazwi- 
sko Kolp BFolesław, Karwieńskie Błota, 
pow. morski —___ 842) 

Unieważnia się zgubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU., zwolnienie z lagru i portfel na 
nazwisko Roeske Stefan, Żarnowiec, pow. 
morskij ując E Sj EE". a o a (368) 
~  Modniarka potrzebna od zaraz. Zgłosze- 
(369) 


vąse Hindenburg kozoł wobcąc i do 
svojigo muzeum v szkłovą szafę vło- 
żec.. Jô sę głovje i mediteje do cze 
won to zrobjeł i vjeta co mje vpadło? 
Bjes, chcoł żebe zaszurzec nasz kroj, 
i żebe nas szure veżarłe. Ale Kasze- 
ba sobje belno poradzeł, bo jinaczi 
be dzisi nje beł. i 

— Tak, tak Macku! Te mosz 
próvde — rzek mje nen jistni. Wo 
to beci nama je. 

— Bóc abo nje bćc! I to moji Ka- 
sezbi rozmjeją. 

— Kjejbe to tak szło „bec” na 
ten órt, żebe kożdimu Kaszebje pjó- 
ro dzes vsadzec, nakrącec i puscec 
— tej bë szło vszetko jak v zegarku... 

-— Hola! Të celóku! Bjej le do 
Vejrova abo na każdą parafję, abo 
na poczię tam te naiezesz to pjoro 
i go nje brekujesz Kaszebje dzes 
vsodzac, bo tam smierdzi... 

— Czeż te movjisz Macku? Co to 
je za pjoro? 

— Vjidzisz! Tere jô ce złapjeł! 
Takji to są ti mądrzelovje cezigo ro- 
zemu... 

— Të mje nje wurvej -— zeżął sę 
moj jistni. Bo jô ce dom do „Zrze- 
sze” wopjisac... 

— A... jô ju nji mom cerplevo- 
sce!! Kjej dló vas, kjej dlo ce, tej te 
bjesu vjesz, że to pjoro, co zreszi 
Kaszebe, co chce Kaszebe zagospo- 
darzec, podvjignąc — je „Zrzesz Każ 
szóbskó", 

— Jô, jô... przeproszom Ce Ma- 
cku! Ju jô vjem wo co jidze. Kożdi 
Kaszeba muszi wo tim vjedzec i 
Zrzesz mjec. Chceme le so zażeci 


Domy Towarowee. 

Organizacja Domów Towarowych na 
podstawie dotychczasowych doświadczeń 
wykazała już całkowicie swą użyteczność 
dla prowadzonej walki o uzdrowienie 
handlu. 

Sieć Domów Towarowych na terenie 
całego kraju jest coraz gęstsza. Obecnie 
prowadzone są prace przygotowawcze, po- 
przedzające otwarcie dwóch wielkich Do- 
mów Towarowych w Łodzi. ! 


| OPADY OWOCE 
| WSZELKIEGO RODZAJU 


zakupujemy stale 


77 
22 omona 


Wejherowo. Sobieskiego 225 


dawniej Hochszultz. 


i 


Skład kolonialny z urządzeniem na 
wiosce oddam za odstępne. — Waga do 
bydła do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
„/Zrzeszy”. (363) 

Unieważnia się zgubione zaświadczenie 
rehabilitacyjne na nazwisko Ziemann aaa) 
(366 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad: 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Nad 
(340) 


Mrzezino, pow. morski. 


Bernard, Sławoszyno. pow. morski 

Potrzebna od zaraz 
uczciwa pomoc domowa w niedużym go- 
spodarstwie domowym w Gdyni. Zgłosze- 
nia do Adm. „Zrzeszy”. 


: , Zakupi natychmiast 
4 windy linowe dla przyczepek do ładowa* 
nia drzewa użytkowego. „Państwowa Fa- 


bryka Mebli i Krzeseł”, Gościcino, powiat. 


morski, (Gen 


Unieważnia się skradzione świadectwa 
szkolne z ukończeniem 8 kl. szkoły powsze- 
chnej, rejestrację wojskową, zaświadczenie 
rehabilitacyjne na nazwisko Władysław 
Czonstke, kartę rowerową na Adelę Czonst= 
kówną Wejherowo, Paderewskiego 10 (343) 
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